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Namiestnik i ustawa.
Motywu orzeczenia trybunału państwa w spra

n e  zażalenia krakowskiej Rady miejskiej opiewa
ją według Presse: „Zważywszy, że wybrano ko
mitet W tym celu, aby uroczyście uczcić rocznicę 
Kom*tytocyi 3 maJa 1791, że przez ten uroczysty 
fib̂ Jtńd reprezentacja gminna mi-ata Krakowa 
miała .wyrazić zapatrywania swoje o luisiorycznem 

leczeniu tej konstytucyi, należy zakaz użycia 
jodków zmierzających do wyrażenia tego zapa

dania, uważać za zakaz wyrażenia tych sapa- 
rduń, a więc naruszeniu prawa swobodnego 

Urażania przekonań, zagwarantowanego arL X III 
!lst- zasadniczej. Natomiast me można zrozumieć, 
1 ^żalenie nie wyjaśnia tego wcale, w jaki sposób 
mh*ło nastąpić naruszenie praw, nadanych art. XIX 
Uŝ  zasadniczej, ponieważ.ten przepis nie ma naj
mniejszego zastosowania do obecnej sprawy." Mo- 
)Wa te wyjaśniają dostatecznie, jak niezgodnym 

'stawą był reskrypt namiestnictwa i orzecze- 
^ ministerstwa. Również nielegalnym był zakaz, 

.Mosowuuy do lwowskiej Rady miejskiej i Izby 
wokatów we Lwowie. Niemało zdziwienie wy

k u j e  zatem, że te ciała nie wniosły zażaleń.
'■czeniem pozbawiamy się najniepotrzebniej 

l,raw i zachęcamy do powtórnego naruszenia u- 
a*- Nie od rzeczy też będzie przytoczyć, że 

^ ‘“śnie to milczenie lwowskiej Rady miejskiej i 
. z'*y adwokatów przytoczył zastępca ministerstwa 

ko motyw p r z e c i w  krakowskiemu zażaleniu, 
aszej Radzie miejskiej i jej syndykowi należy 

g n a n i e  za obrouę pogwałconych praw kon- 
.^jnyeb, gdyż bez tego sprawę ubitoby mil-

 ̂Powodu upaństwowienia kolei 
Karola Ludwika.

Cała Galicy a powitała radośnie fakt )bjęcia 
P ^ z  państwo kolei Karola Ludwika: Od dłuższego 

nieustannie domagaliśmy się tego przy wszel- 
sposobnościach i okolicznościach, bo ufamy, 

k * chwilą, kiedy odpadnie konkureneya ostatniej 
e?° «  Prywatnej z państwowemi kolejami w Gali 
ń ■ geąfirąlna dyrekeya, -chcąc wreszcie raz d t ł  

Pot °y dow<*T )ak „rząd sprzyja krajowi", 
j0^ra® obdarzyć nasz kraj Lakierni taryfami kole- 

emi, iż pizy wywozie naszych surowych pło
tu* ' wyr°bów zdołamy stanąć do walki na świa- 
u ych targach i zwyciężymy współzawodnictwo 
„i^.ych sąsiadów; bo ufamy, że nadejdzie raz tak 
i ‘r srpl.wie i z taką tęsknotą oczekiwana pora, 
,. ‘ raj nasz pod względem komunikacyi zbliży 
duj,-,ieC0 światowyfĉ  targów Europy zacho-

]ft. yIokfaje, tutaj, jak wiadomo, nie odleg łość,
- z tary a ow iew a. Jej zawdzięczamy, że Pod" 
as gdy przewóz J cetnaro metrycznego psze- 

" cy z południowej Australii do Londynu (25.U00 
111.) kosztuje 1 złr. bO ct., to przewóz tego są- 

j^go  cetnara pszenicy ze Lwowa do Wiednia 
^  ■'tuje nie ranie;, nie więcej, tylko 1 złr. 86 ct. (!)
1 1 jewóz cetnara nafty ze Słobody R u n g u rsk ie j do 

oinyi (28 kim.) kosztuje 50 ct., a przew óz
Paioweem cetnara towaru z Ameryki do Europy

(5000 kim.) kosztuje także 50 ct. Pizykładów po
dobnych moglibyśmy dostarczyć bardzo wiele. Cy
fry te mówią tak dobitnie, że zupełnie byłoby 
zbyteeznem rozwodzić się długo nad przyczyną na
szego upadku ekonomicznego, naszej ogólnej nę
dzy w kraju. Dopóki taryfy nie doznają znacznej 
zniżk* dopóLi koleje nasze będą przedsiębiorstwem 
speknlacyjnem, dopóty i mowy być i»ie może o 
poduicsLniu ekonomlczuem Galicy i.

Przedsiębiorstwa kolejowe w granicach swoich
firaw postępowały, jak to czynić zwykli speku- 
anci: wyzyskiwały kraj, który ożywić miały.

Tc też po upaństwowieniu kolei Karola Ludwi
ka nie przestaniemy wołać i domagać się gwał
townie znacznego zniżenia taryf towarowych. Zu
pełnie inne są u nas warunki handlowe i komu
nikacyjnych aniżeli w innych krajach, dla tego też 
i polityka taryfowa na naszych kolejach musi 
być zupełnie odmienną. Zrównanie bowiem na
szych taryf z niemieckiemi lub węgierskie rai, zu
pełnie nie wystarczy. Będąc w najniekorzystniej 
szem położeniu geograiicznem, musimy domagać 
si^ wyjątkowo niskich taryf. Przeciętna taryfa w 
Ameryce wynosi tylko 1‘6 ct. na kilometro-ton- 
nę, w Rosyi 1 -42 ct., na rzekach niemieckich i 
kanałach francuskich tylko 0'8 i t. p. Powinniś
my się zrównać z najtańszemi. Musimy żądać 
przedewszystkiem ulżenia płodom eksportowym i 
artykułom takim, które służą do wzmnożenia pro- 
dukcyi.

Zanim inne jeszcze, i ardzo ważne żądania po
stawimy w sprawie kolei galicyjskich, krótko 
przynajmniej chcemy się zastanowić nad samym 
faktem upaństwowienia najważniejszej arteryi ko
munikacyjnej w kraju naszym.

Kolej Karola Ludwika jest ostatnią koleją pry
watną w Galicyi i taką będzie do ostatniego gru
dnia b. r. Z początkiem zaś 1892 oś m s e t  
c z t e r d z e ś c i  o ś m  kilometrów toru, wybudo 
wanego kosztem przeszło 112 m i l i o n ó w ,  przej
dzie na własność 1 w zarząd państwa. Obejmując 
ua własność cały ruchomy i nieruchomy majątek 
kolei, fundusz rezerwowy w wjsokości 1,206:000 
złr., fundusz emerytalny, zapasy gotówki, jakie po
zostaną z końcem b. r. — państwo przyjmuj, 
na siebie wszelkie zobowiązania koloi wobec wła 
ścicieli obligów pryoryteiowych i zobowiązuje się 
od początku roku przyszłego dawać coroczną 
rentę w wysokości 2,200 000 złr. na oprocento 

“wanie kapitała akcyjuego, co wystarcza, iż każda 
akcya o nominalnej wartości 210 złr. otrzyma 
roczne oprocentowanie po 10 złr. czyli 5% od 
105. Prócz tego zrzekł się skarb zwrotu subweneyj 
gwarancyjnych, które w roku 1890 już wzrosły 
do poważnej cyfry przeszło 22,100.000 złr. Akcye 
kolei Karola Ludwika przestają być papierem 
spekulacyjnym, a stają się zwykłą rentą pań
stwową ze stałem oprocentowaniem.

Zachodzi obecnie pytanie, czy z upaństwowie- 
nia kolei Karola Ludwika są zadowoleni akcyona- 
ryusze ? Bez wątpienia. Uczciw: akcyonaryusze, 
8 nie spekulanci giełdowi, musieli powitać z ra
dością fakt, iż zrzuciwszy ze swoich bark finanso- 
wł  odpowiedzialność za niedobory budżetowe 
^cynalnych kolei: Jarosław-Sokal i Dembiea- 
Rozwadów, będą mieli od roku przyszłego stałą i 
wyższą rentę. Do wyższej, aniżeli ta, jaką im 
przyrz *ka rząd, nie uprawniał ich nawet doku
ment kocessyjny, albowiem stanowił on, że o wy
sokości sumy wykupu decydować ma czysty do

chód z ostatnich lat siedmiu po wydzieleniu z nich 
dwóch lat najgorszych. Owóż dochód z tych lat 
nie dawał akcynaryuszom wyższego oprocentowa
nia, a tego również nie możemy pominąć, że od 
czasu zawarcia umowy z rządem o budowę dru
giego toru, połowa czystego" dochodu, prze kra 
czającego czteroprocentowe wyposażenie akeyj, sta
wała się własnością s b r,m państwa, a wskutek 
tego już od lat trzech piocent roczny od akcyi 
nie był nigdy wyższy jak 4 od sta. Ugoda zatem 
wcale nie pokrzywdziła ak^yonaryuszów kolei Ka
rola Ludwika.

Dnia 1 stycznia 1892 roku s t a j e  s i ę  r z ą d  
p a n e m  w s z y s t k i c h  k o l e i  w G a l i c j i  
oprócz linii Nordbahnu. Teraz zatem już nade- 
szła właściwa chwila zastanowienia się nad wa- 
żną kwestyą organizacyi kolei państwowych. W tej 
sprawie głos zabierając, żądamy, aby galicyjskim 
kolejom państwowym nadano w pierwszym rzę
dzie samoistny ustrój a język polski uznano za 
jedynie urzędowy w służbie wewnętrznej i 
zewnętrznej. Jeżeli rzH  zechce odpowiedzieć 
w zupełności słusznym wymaganiom naszych 
producentów', aby stworzyć z obsługującej ich 
sieci kolejowej rzeczywistą dźwignię krajowego 
dobrobytu, należy tej wielkiej sieci kolei galicyj
skich nadać a u t o n o m i ę  a d m i u i s t r a c y j n ą .  
W tym celu musimy się domagać, aby główną 
krajową dyrekcyę ruchu kolejowego utworzono 
we Lwowie, kcóraby zależną była od ministerstwa 
handlu, względnie komunikacyi. Jej zaś podlega
łyby subdyrekeye, utworzone w Krakowie, Prze
myślu i Czernioweach. Na czele wszystkich kolei 
w Galicyi stanąłby wówczas prezydent, naturalnie 
narodowości polskiej, odpowiedzialny bezpośre
dnio ministerstwu. Warstaty kolejowe musiałyby 
być w kraju i tu ile możności wyrabiać wagony 
i lokmotywy, potrzebne dla nas, a przez to od
sunąć dostawców obcych dla tych artykułów, któ
rych kraj sam może dostarczyć. Oto najpierwsze 
i najważniejsze nasze postulata. jakie stosujemy 
do rządu, który zapowiedział cały szereg prac e- 
konomicznyeh.

o w b e -Ł ■

Wiec katolików śląskich,
i

Przed tygodniem rozpoczęły się w Raciborzu 
obrady od dawna zapowiedzianego „ w i e c u  k a t o 
l i k ó w  ś l ą s k i c h " ,  w którym wzięli udział ka
tolicy śląscy, niemieccy i polscy. Miasto z powo
du odbywającego się wiecu było uroczyście przy
ozdobione, a na biamie tryumfalnej, ja^ą posta
wiono przed miastem, umieszczono obok napisów 
niemieckich jeden tylko napis polski, na stronie, 
zwróconej ku miastu: „Nauka i praca kraje wzbo
gaca."

Na wiec przybyli z wybitnych osobistości: w - 
cemarszałek parlamentu i główny przywódca 
stronnictwa centrum hr. B a 11 e s t r e rr.,̂  wcale 
niezaszczytuie znany ze sposobu odzywania się o 
Polakach, dalej baron H u e n e ,  -adca konsystor
ski dr. P o 1 s c li, hr. M a t u s c h k a : br. St r acHi -
w i t z , posłowie G l i s z c z y ń s k *> ^ a r u b a ,  
M a i s , O o n r,a d i N a d b y 1.

Zagaił zebranie przewodniczący komitetu lokal
nego adwokat A l b e r s  i o d cz y t telegramy, ja
kie nadeszły, a mianowicie od biskupa w r o 

c ł a w s k i e g o  ks. dra R o p p a, od księcia ar
cybiskupa p r a g s k i e g o  hr. S c h o e n b o r n a  

księcia arcybiskupa o ł o m u n i e c k i e g u ,  kar
dynała F i i r s t e n b e r g a .  Poczem wybrano 
na przewodniczącego hr. S t r a c h w 1 1 z a, a na 
zastępcę przewodniczącego i na przewodniczącego 
p o l s k i e g o  o d d z i a ł u  wiecu ks. proboszcza 
W o j s k i e g o  z Łącznik. Z kolei wybrano prze
wodniczących sekcyj, mianowicie sekcyi s z k o l 
nej ,  s o c y a l n e j ,  sekcyi s z t u k i ,  sekcyi p r a 
s o we j ,  m i s y j n e j ,  spraw f o r m a l n y c h  i 
działa d o b r o c z y n n o ś c i .

Hr.  B a l l e s t r e m  powitał wiec w imieniu 
Jrakcyi centrum, zaręczając, że stronnictwo jego 
wiernie bronić będzie sztandaru, przekazanego 
mu przez Windthorsta, a mianowicie starać się 
będzie o wywalczenie zupełnej wolności dla ko
ścioła

Proboszcz H o f f m a n n  powitał zebranie imie
niem południowego Śląska i polecił władzom jego 
Towarzystwa zaliczkowe i „Śląskie Towarzystwo 
chłopskie."

Następnie przemówił po polsku ks. kurator 
K r a li I z Raciborza, wzywając do zgody katoli
ków polskich i niemieckich i stawiając wspólne 
sprawy kościoła ponad względami narodowości.

Na tem skończyło się pierwsze w spólne ze
branie. Z obrad, jakie odbywały się w poszcze
gólnych sekcyach, najciekawsze są dla nas obra
dy sekcyi s z k o l n e  j, któremi kierowali ks dzie
kan S t r y b n y  z Raciborza, hr. M a t u s c h k a  
i dr. H e i s i g.

\7  sprawie szkolnej postawiono dwa najwa
żniejsze wnioski, wniosek ks. E n g 1 a i wniosek 
posła Z a  ru  by.

Ks. E n g e l  mówił o potrzebie nauczania reli- 
gii w języku ojczystym i o prywatnej nauce ję
zyka polskiego i domagał się, aby rozporządzenie 
ministeryalne z 11 kwietnia b. r., wydane dla 
V\L Ks. Poznańskiego, rozszerzone zostało i na 
Śląsk. Nie istnieje wprawdzie zakaz n« iiczania 
religii w języku ojczystym na Górnym Śląsku, 
ale m i m o  t o w r z e c z y w i s t o ś c i  r e l i g i a  
w y k ł a d a n a  j e s t  w o b c y m  d l a  d z i e c i  
j ę z y k u  Wobec tego ks. E n g e l  wnosi, ażeby 
duchowieństwo górno-śląskie porozumiało się z 
księciem biskupem wrocławskim i prosiło go, by 
powagą swą i osobistemi stosunkami wyrobił u 
ministra oświaty fdBfcrypta iuhLStb-"
ryalnego na Śląsk także.

Poseł dr. P o r s c h w zasadzit zgadza się 
z w nioskodaw cą, uważa jednak za niestosowne, 
żeby w sprawie tej duchowieństwu Dezpośreduio, 
a pośrednio także księciu biskupowi wrocławskie
mu dawauo dyrektywę.

Hr. B a l l e s t r e m  godzi się z rzeczowemi wy
wodami wnioskodawcy, ponieważ uważa takie 
„ c z y t a n i e  i p i s a n i e  p o l s k i e  za  k o n i e 
c z n e ,  choćby tylko ze względu na z a c h o w a 
n i e  p o l s k i e j  p i e ś n i  k o ś c i e l n e j ,  a p-zy- 
tem jest ono k o n i e c z n ą  p o d s t a w ą  d l a  
n a u c z e n i a  s i ę  j ę z y k a  n i e m i e c s i e g o . "  
Mówca nie chciałby jednak głosować za wnio
skiem ks. Engla, a wolałby połączenia tego wnio
sku z wnioskiem posła Zaruby.

Po tem oświadczeniu ks. Engel cofnął swój 
wniosek i przyłączył się do wniosku Zaruby. 
Wniosek ten został przyjęty w następującej re- 
dakeyi:

1) Nauka religii winna być na wszystkich sto-

pn ach szkolnych udzielaną tylko w języku oj
czystym.

2) Nauka czytania i pisania polskiego i mo- 
lawskiego winna być jako przedmiot o b o w i ą  
z k o w y zaprowadzoną w szkołach utrakwisty- 
cznyeh, ażeby dzieci polskiej i morawskiej naro
dowości katechizmu jako podręcznika dla nauki 
religii z pożytkiem mogły używać.

/a d n e  ^dzieolm, m ówiące Językiem polskim  
lub morawskim, nie może być znuiszonem do 
brania udziału w niemieckiej nauce religii.

4) Wydaje się koniecznem, ażeby kandydaci 
staiu  nauczycielskiego umieli tyle po polsku lub 
po morawsku, ażeby mogli skutecznie udzielać 
nauki w odnośnym języku ojczystym i uczyć pie
śń* kościelnych.

Ks. K r a h l ,  znany ze swego indyferentyzmu 
w kwestyach narodowych, wniósł następuiącą re- 
zolucyę:

„Wszystkie mowy są darem Boga 1 mają ró
wne prawo dalszego istnienia, o które naieży 
walczyć w sposób sprawiedliuy i stoDowny, a’.e 
nie wolno stawiać narodowości po nad jedność 
wiary i pokój obywateli, oraz miłość wspólnej 
ojczyzny. Wszelka walka narodowościowa daleką 
i obcą być winna dzieciom tego samego ko
ścioła."

Tę przemądrzałą i wysoko polityczną rezolucyę, 
jako nie mającą nic wspólnego z kwesłyą szkol
ną, odesłano do sekcjr' spraw formalnych.

Z Bady państwa.
W ie d e ń ,  l l  lipca.

Na dzisiejszem posiedzeniu załatwiła Izba po
selska i przyjęła sprawozdanie o funduszu me
lioracyjnym. Czescy posłowie podnosili przy dys
kusji nad tym przedmiotem, że rząd zf mało 
przeznacza na melioracye w Czechach, niemieccy 
zaś członkowie lewicy starali się wykazać prze
ciwieństwo twierdzeń Czechów.

Ostatecznie Izba przyjmuje w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustjwę, poczem rozpoczyna się 
rozprawa nad tytułem „ m i n i s t e r s t w o  r o l 
n i c t w a ^ .  _____

Rerw śzy zabraf głos poseł M o r t e ,  znany 
poeta i rzecznik spraw ludu, w kwestyi upadku 
stanu włościańskiego. Rząd, zdaniem mówcy, za 
wiele obiecuie włościanom, a aa mało dotrzy
muje. Przyczyną, dla której włościanin poaupadi 
moialnie, jest nędza. Stąd wyradza się chciwość, 
pieniactwo, a przytem wygórowane wymagania 
życia. Dziś włościanin chce odbywać letnie po
dróże. Rolnicza ludność od pewnego czasu zmniej
sza się stale, a wraz z nią zmniejsza się także 
ilość zwierząt pożytecznych, za czem idzie dro
żyzna mięsa.

Tu omawiał mówca zaniedbanie choaowli ko
ni, co mu dało sposobność poruszenia kwestyi 
wyścigów i t o t a i  i z a t o r a. Twierdzi on, że 
kwota 60.0u0 z łr.l przeznaczona n? wyścigi w 
miejsce dawnej pozycyi 20.000 złr., jest za wy
soką, że gra hazardowna, podnusząca niezmier
nie koszta wyścigowe, winna być zniesioną. Go
rącem przemówieniem za reformami, mającemi 
ns celu polepszenie bytu stanu włościańskiego, 
zakończył mówca swe wyczerpujące wywody.

„POLONIA”.
„Wszystko tara jest, co boli i koi, co ożywia 

rozpłomienia. Poirzebaby grubej książki, mi- 
fęką napisanej, aby dać obraz tego, 

yi m . $rz i.ednem ^°w em  swego płótna wypo- 
dneo A6- Łle trzeba też dołączać do obrazu ża- 
8am ł {fomeQta”'ia; P °  żywej duszy polskiej on 
i„ne *1- przemówi jasno i wrażliwie, jak żadne 

a kto martwo patrzeć będzie na ten 
uei ' r̂ °  już nic nie ożywi". Oto fałowa Kor- 
dzaiDy J‘' skieS0> i»a które najzupełniej się zga-

1 h f a z  S t y k i ,  któremu artysta nadał naj- 
menUra Sze mian°: „Polonia" nie potrzebuje ko- 
Doimie Ł  p0 Polsku bijące serce zrozumie go i
s w « ° k  & ) . » « “ p " ' k“ie *» *>
wielki sziaat Patrzfcć 1 
Pogoni myślą ^ " n a s z y c h  18 1 19 s.tullecia- 
długa i szeroka, nAM  ̂ ziemi Polskl6]’ .J ° n& 

na daleki zimQy s 'e.-za męczennikami naszy- 
W am atów , u n iesij ^ b' r’ dK° :i0Pal»>> kato^  1 
^w óri y /  gdzie n i e w i ^ S ^ ”  , aż, tron

dusze zdają sp raw ę; zyPn° K , ^ CZ<T  
ZuHc m  krwią zbroczone tro™  Polski 1 wska-

z ^ t a n e  i k wiS
Wvmł&; Pagorkl Ze •8*rr*yPi%eemi przeraźli-j ^  głospm szubienicami, na PnIskęsmBtkę oku.

 ̂ w kn nTT t cprpfiDl V ..

p o i a l P  krW1!k ‘ br0CZune t^ n y  carów na łanv

" k n rf l
łospm sz

Kir, » ka dany, z sercem przeszytem nntróinn 
nie WszeC,im0Cne«° 0 w ym ierz?

Dn Cdliwości. 
czvm w którego sercu żyje jeszcze Oj-
(y j, ^  ktory ma jakieś wznioślejsze cele i idea- 
HofpJn .n.k o° przemówi obraz Styki z taką siłą j
t o n i ?  Jak żadne inne dzieło’ a kt° prZed ”t o ’ 
sznil ma twy stać będzie, „tego już —  jak słu- 

g v P°w dział Ujejski — nic nic ożywi", 
d z i e j ^  tem wielkiem płótnie odtworzył 
od 1 S C la polslciego w stuleciu, które minęło 

f aUku Rzeczypospolitej; przedstawił w swo-

■leJ ” ofl!11" , . k t ó r z y  w chwili upadku Oj-
ra tn u ?  wszystkie mi siłami, radą i orę-

fuph któr»v Polskę, a dalej przedstawił
dźwiękiem l u b ^ J ^ f ?  sł°W®" natchnionem’
koleniom porozbioroLm  J Przekazan0 P0'  
dowego i sprawilą . f f  u m S

0 ?akich prŁdtem w
W obrazie swym w y ^ w ^  ua UCZCtfnie 

najwspanialszego iaktu w dziejach Polski, przed
stawił wreszcie polski artysta mężów i bohate
rów, którym Polska zawdzięcza) j,e dzisiaj mimo 
stuletniej niewoli, mimo podziałów i g ra n ic z n y c h  
na jej ziemiach poprowadzonych kordonów, mimo 
tego, że ią wykreślono z karty Europy —- żyje, 
zalicza się do żyjących narodów i dziełami swe- 
mi, już po upadku Polski spełnionemi, dowodzi, 
że w pochodzie cywilizacyi i postępu uietylko, 
że się nie spóźniła, owszem niejeden naród wol
ny wyprzedziła.

Przypatrzmy się, jak artysta przedstawia so
bie obecnie „Polonię* i jak ją oddał na płótnie.

W głębi, do wysokiej skały, widać przykutą 
żelaznemi łańcuchy, z rozkj-zyżowanemi rękoma, 
białą postać Polski. Oczy, pełne boleści, wzniosła 
w niebo, jakby stamtąd wzywała pomocy. Nad 
jej głową przybito wyrok śmierci, który sobie 
sama napisała, bo streszcza się w słowach : 3-ci 
maja 1791. Nieopodal siedzi pod czarnym sztan
darem czarny kruk. Sztandar ten powiewa z 0- 
kopów, niegdyś całych i silnych, dzisiaj zburzo
nych. Chciwy krwi czarny ptak stai a się zagłu
szyć swojem krakaniem wszelkie szlache.ne gło
sy, nawołujące do czynu... I za kogóż tak stra
szne znosi męczarnie ta blada, wycieńczona, nie
szczęśliwa Polska? Któż ją przykuł tak silnie i 
t l i  grubemi kajdanami do tej zimnej skały? 
Któż pozwolił temu szatańskiemu ptakowi nai- 
grawać się z męczeństw, jakie dokoła widzisz?
<>to ci ąa lewo, co długim, okazałym korowodem 
odjeżdżają, będąc zdolni i godni bronić Mat- 
ki-Ojczyzuv. To Targowica sprawiła, której repre
zentanci branicki, Szczęsny Potocki, Poniński

wynoszą się stamtąd, gdzie radzono o dobru 
Rzeczypospolitej. Uwozi ich kolasa z herbem 
północnego despoty, zaprzągnięta cztery^ kare 
konie. A tłum, który otacza kolaS? 1 za wi  ̂ się 
tłoczy, przedstawia wszystko, co Po kę z (ubiło, 
co było klątwą jej ostatnich chwń dziejowych.

Jest tam buta królewiąt pplskicł jest liberum 
veto zaprzedańców, jest pijaństwo, swawola 1 roz
pusta. Książę Karol Radziwiłł, „Panie kochanku , 
niesiony na barkach szlachty, dzierży konew wina 
w ręku i uderza nią w roztruchan starosty Ka
niowskiego. Jakież to straszne wobec tej rozpię
tej w krzyz, okrwawionej Ojczyzny ? Na czele 
f ’go pochodu Targowiczan postępuje w podsko
kach dla dopełnienia obrazu czerwony błazen. 
Może on ma wskazywać, a^-ni ze zfej wnj; ajp
z głupiej dumy, z lekkości duszy, 2 przywar’Wa- 
zeńskich pozwolili przykuć do skały niewoli w ła
sną Matkę... Odjeżdżającej Targowicy grozi pięścią 
zaciśniętą Korsak, a obok meg° klęczj zrozpa-

czony Kejten. p njski leży trup jednego
U stóp ukrzyżowane) Polski J  £  J 6

z ostatnich je obroncow, a o®1 J , r .  ^  
skałą widzisz Kalwaryę polską “ens wa 1 0fiaj 
rydla idei. Oto cały długi szereg rycerzy, co zginęli 
w obronie wolność' i wiary, poezil ''rszy od konfede- 
raty barskiego i napoleońskiego, Ieg10nistj aż do 
ułanów i czwarta! iw powstania listopadowego, 
aż do tych, co bez broni, z otwartą piersią i me
dalikiem Częstochowskiej Królowej szli na bój 
z wrogiem,, a tam nieco dalej, to oliary Sybiru, 
tej polskiej Golgoty. — Tu widzisz trupa matki 
z dwojgiem dzieci, to ofiary rze*' n a , Pradze. 
Skostniała ręka matki wznosi się do góry, ona 
jeszcze po śmierci wzywa zenasty nieba. Tu zno
wu dzieci maleńkie, które dzicz kozacka nadzie
wała o zakład na spisy, tam dalej skrzypiące ki
bitki wloką się gdzieś daleko w głuchy bór. A  
nad tem wszystkiem unosi się hufiec anielski do 
nieba i wiedzie ze sobą duszyczki niewinnych, 
pomordowanych dzieci na skarg? do Boga.

Całe wzgórze otoczone jest oblężniczemi kosza
mi i działami o osmolonych paszczach. Tuż obok 
stoją karabiny w kozłach i bęben, a nieco dalej

leży na ziemi chorągiew z Matką Boską, sprofano
wana i zdeptana nogami sałdatów.

W samym środku obrazu, na pierwszym pla
nie stoi bohater, Tadeusz Kościuszko, wódz pol
skich kosynierów. W  krakowskiej suicmanie, w 
lewej ręce trzyma purpurowy natz sztanda* z 
białym orłem pośrodku i prawą ręką wskazując 
na nieszczęśliwą na skale Polskę, zdaje się wo
łać do otaczających go wieśniaków: Krakusów, 
Mazurów, Górali, Rusinów i Litwinów: „Dzieci, 
nairzcie, oto matka wasza! Ratujcie ją, nie dajcie 
jej zginąć tak marnie. Dalej za nią na śmierć 
lub zwycięstwo!“ 1 zrozumiał to serdeczny pol
ski lud, bo rzucił się na kolana przed naczelni
kiem, jakby wołał: „Z tobą — wszędzie!"

Postacie włościan są prawie naturalnej wielko
ści- pełne prawdy i siły, z kosami, siekierami za 
pąsem, gotowi do walki. Oczy Kościuszki płoną 
ogniem, wielkie myśli rozpromieniają mu czoło, 
w idać , że wkrótce powiedzie tych nowych 
obrońców po zwycięstwo na Racławickie pola.

Kościuszko, to główna postać obrazu, w nim 
się skupia cała idea Polski i jej przyszłości.

On szedł na czele garstki ludu i prostą kosą 
zmiatał szeregi wrogów. On wskazał narodowi 
źródło, skąd tryska niepospolita siła odporu, 
skąd przyjdzie zbawienie. Niestety nie zrozumie
liśmy go zaraz, a dzisiaj jeszcze nie wszyscy mu 
wierzymy.

Po prawej ręce Kościuszki stanęła grupa p ra
wodawców, patryotów i walecznycn wodzów. 
Andrzej Zamojski ze zwojem praw, dalej Mała
chowski, Kazimierz Sapieha, Ignacy Potocki, 
Mokronowski i kilku członków Czteroletniego 
Sejmu. Nieco bliżej Kościuszki widz»nv Tzecn 
bohaterów z podniesionemi do szablami,
to generał Dąbrowski, książę JózfiI Poniatowski 
i Kazimierz Puławski, a po ^  aJt'1111 n ^ a_ 
wa. Przed nimi klęczy ksiądz Marek z krucy
fiksem w ręku, a 0b0k na jedno przyklęka ko
lano Jan Kiliński, pełen wzniosłego zapału w 
obliczu.

Po prawej stronie obrazu zebrała się duchowa 
Polska. Tutaj pod przydrożnym wiejskim krzy

żem pod tem godłem poświęcenia ofiary zgro
madziło się wszystko co w ćzie,ach naszej nie
woli zajaśniało potęgą ducha, zaparciem się, po
święceniem, miłością, talentem. Na eseje z kpem 
pielgrzymim i w pielgrzymim płaszczu stoi B > • 
ckiewics z oczyma wzuieiionemi w górę za nim 
Krasiński, Słowacki i Kornel Ujejski klęczący, z 
podniesionemi w niebo rękami, dalej Garczyński, 
Gaszyński, Goszczyński i Zaleski, dumający nad 
cierpieniami narodu, w głębi Klaudyna Potocka, 
ten opiekuńczy anioł ^annycL i wygnańców, Kra
szewski z ręką na załzawionych oczach, Lenańo- 
wicz z mazowieckiem chłopięcym n boku, Pol 
wznoszący konfederatkę, Mieczysław Romanowski 
wieszcz i żołnierz z 1863, Lelewel i Szajnochi 
i wielu innych. A dalej Matejko, Grotger i Kos
sak i muzycy polscy, Moniuszko, Chopin. Ogiń
ski, a tuż na dolb wia-iisz r  lirą ptorokr Ukrainy 
Wernyhorę i męczennicę zl wiarę.'M»ks; rmę Mie- 
-izysławską Są to prawie wszyscy wieicy : szla
chetni, którzy unieśmiertelnili ducha Polski i 
wszyscy ze przykładem Adama zwracają się do 
Polski, okutej łańcuchem To mocarze ducha ze
brali się pod krzyżem, który tyle wieków przy
świecał Polsce, to rzesz? tłumna, która rozniosła 
sławę polski po dalekim świecie.

.ale dość opisu. Stokroć więcej niż słowanT da 
się określić odczuje widz, patrzący na obraz.

Obraz, r-^miarów dużych wywien. ogromne 
wrażenie. Od Kościuszki oczu trudno oderwać, a 
Polska cierpiąca do łez cie poruszą. Na widok 
wrzeszczącej Targowicy zaciskasz mimowoli pię- 
sci, dobrze, że artysta tę scenę w półcieniu u- 
mieścił.

W „Polonii" Styki idea nar<^oV,a ubrała się 
w widome kształty i tak powstał? szczytna ale- 
gorya naszych cierpień, naszej nadziei, naszych 
smutków i naszej chluby.

Artysta dobrze utzeił 100-letnią rocznicę kon
stytucyi 3 maja. Szcz^h^y Lwów, krórego. wła
snością jest „Polonia-”

■W. Jjątjtielai-
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Poseł P o v s e żądał regulacji rzek i górskich 
potoków w Krainie, osuszenia moczarów około 
Lubiany i ochrony górnictwa w Adryi.

Poseł T e k 1 y przemawia za przeniesieniem 
ustawodawstwa leśnego do sejmów krajowych i 
zaprowadzeniem podatku giełdowego. Zdaniem 
raowcy umowy i kartele zbyt ściskają producen
tów i należy temu zaradzić.

Poseł B a u e r  podniósł, że odpowiednio do 
postawionego w mowie tronowej programu, rząd 
zbyt m_Jo poświęca uwagi sprawom gospodar
czy m  i dlatego wzywa ministra o wypracowanie 
dokładnego programu ingerencyi rządu w tym 
kierunku.

Poseł T r o l l  zaznacza, że dziwne uczucie opu
szczenia ogarnąćby musiało włościan, gdyby 
mogli być świadkami, jak mało zainteresowania 
i współczucia ich sprawy obudzają w Izbie. Je 
dną % głównych plag stanu włościańskiego są spu
stoszenia i powodzie, któie tylko przez racyonalną 
ochronę lasów usunąć się dadzą. Zdaniem mówcy 
do wyniszczenia lasów przjczyuły się głównie fa
bryki cellulozy i papieru, które szczególniej wy
zyskuj ą młode drzewostany leśne. Właściciele roz- 
sprzedawszy las me mają pieniędzy na nowe za
lesienie, stąd klęska szerzy się na kraj. Należy 
przeto udzielać kont-esyj na tego rodzaju zakłady 
przemysłowe tylko tam, gdzie są dostateczne za 
pasy la„ów kwalifikujących się do wycięcia. W za
kończeniu omawiając stan produkc.yi kruszcu w 
swym okręgu wyborczym wykazuje wpływ szko
dliwy konkurencyi amerykańskiej i żąda podwyż
szenia ceł od kruszców.

Poseł h r H o m p e s c h  zabierał glos w spra 
win regulacyi rzek galicyjskich i żądał przy tej 
sposcbnosci przedsięwzięcia energicznych środków 
zaradczych przeciw rozszerzaniu się nowo odkry- 
tej gąsienicy polnej. Zwracając się do ministra, 
polecał mówca gorąco uwzględnieniu jego intere
su rolniczej ludności galicyjskiej.

Pos. M u t h  wyraża nadzieję, że tylokrotnie już 
a zawsze bezskutecznie poruszane w Izbie żąda
nia rolników zostaną nareszcie uwzględnione. Po
moc szybka i skuteczna jest niezbędnie potrzebną, 
jeśli stan włościański nic ma upaść zupełnie, l  igi, 
lakie projektuje się dla drobnych przemysłowców 
przez zwolniente naj.iiższych klas podatkujących, 
winny być zastosowane także dla stanu rolników. 
Mówca zaznacza, że podwyższenie podatku spiry
tusowego wyszło na szkodę stanu włościańskiego. 
Omawiając szczegółowo stosunki ekonomiczne i 
handlowe państwa w odniesieniu do targu mię
dzynarodowego i w kwestyi hodowli wina, żąda
jąc podwyższenia subwencyi na rozdzielanie szcze
pów w i nor ośli.

Poseł B o 1 s b e r g dowodził, że główną przy
czyną opłakanego stanu finansowego ludności rol
niczej jest przedcwszystkiem rozdrobnienie wła
sności i przemawiał za tworzeniem Kółek rolni
czych z zadaniem popierania interesów ziemiań- 
stwa. W kwestyi melioracyjnej zwraca uwagę mi
nistra rolnictwa na drenowanie i popieranie ho
dowli lnu przez wprowadzenie systemu Watta. 
Mówca prosi rząd, aby uwzględnił życzenie pod
niesione przez posłów w interesie krajów, ludno
ści i państwa a na zakończenie wnosi imieniem 
nieobecnego Burgstallera o odpisanie podatku na 
wybrzeżu dalmatyńskiem i;w krajach uprawiających
w ił k

Dr. K a i s e r  podnosi ważne posłannictwo i za
dania ministra rolnictwa w sprawie podniesienia 
stanu ekonomicznego monarchii i proponuje zakła
danie kas Beiffeisenowskich jako instytucyi, nie- 
obliczone korzyści rolniczej ludności oddającej.

Poseł K r a i ń s k i, powołując się na oświadcze
nia Wurmbrandta o Galicyi, podnosi, że rząd ma 
obowiązek dbać o podniesienie tego kraju rolni
czego, który przedstawia wielkie bogactwo w pło
dach naturalnych i skarbowi wielkie zapewni ko
rzyści. Mówca żąda podwyższenia funduszu me
lioracyjnego, regulacyi rzek i zalesienia pustych 
obszarów w dobrach rządowych. (Oklaski.)

Na zakończenie przemawiał minister P a l  k e n 
ta a y n, oraz poseł Dw o i z a k p pierwszy udzielał 
odpowiedzi na poruszone przez poprzednich mów
ców desiderata, drug; w sprawie zaniedbanych 
stosunków zdrowotnych po wsiach.

Na tern posiedzenie zakończono.

ZAPISKI LITERACKIE.
Śpiewnik dla dzieci. S ł o w a  M a r y i  K o n o 
p n i c k i e j ,  m u z y k a  Z y g m u n t a  N o s k o w 

s k i e g o .  Warszawa, 1891. W 8-ce, str. 160.

Jeśli kto spyta o przykład wielkich zasług, 
spełnionych prostemi środkami, należy wskazać 
mu tę książkę. Autorowie, miłujący wielkie idee, 
nie odstąpili i tym razem od swego posłanni
ctwa, tylko wypatrzyli je w nowym świecie, ni- 
żei obłoków, w tym wesołym tłumie maluczkich, 
który przedstawia przyszłe, może tytaniczne ge
neracje i mimo swej płochości myśli, czuje ży
wiej, trwalej przeimuje wrażenia, niż ludzie doj
rzali. Konopnicka wieszczka i myślicielka — No
skowski symfonista, przedzierzgnęli się tym ra
zem w dobrą wróżkę piastunkę dzieci i śpiewaią 
im piosenki wesołe i rzewne, skoczne i zawo
dzące, przystępne malcom, którzy odtąd nazwi
ska nowych przyjaciół wymawiać będą obok Ja 
chowicza z równem uwielbieniem.

Co tę książkę wyróżnia od innych śpiewników, 
układanych zazwyczaj z utworów słabego pióra, 
P°d pozorem, że dziecku należy podawać myśl 
w fbnuie najprostszij, to właśnie ogromny a r
tyzm fonny. Błędem jest zachwaszczanie dzie
cięcej Pai»łęei lichemi wierszami i przyzwycza
janie u cha jc błahych melodyj i wadliwej har
monii. Nie wyk*xUłCą one zmysłu piękna, owszem 
opóźnią w ykszta łć*^ na ca| e jata.

Dobrze, jeżeli daeeko uczy się czuć piękności 
harmonii słów i dzwiękgw w ây cj! piosenkach, 
jak „Zahuczały, zaświstały wichry w srebnry róg“ 
(Nr. 13), albo (N r. 26 ): J 8

„Siwy konik rży po łące,
Bozlega się głos;
Leci echo od olszyny 
Polem pełnem ros.

A miesiączek cicho wstaje,
Lipa bypie kwiat

Sprawy szkolne.
(Porządek dzienny X X V  Walnego zgromadzenia

Towarzystwa pedagogicznego w Drohobyczu).
Główny zarząd Towarzystwa pedagogicznego 

ogłasza:
Dnia 16 lipca b. r. o godz;nie 6 popołudniu 

odbędzie się w Drohobyczu poufne zebranie u- 
czestników Walnego zgromadzenia w sali gimna
stycznej, celem porozumienia się nad sprawa
mi, objętemi porządkiem dziennym dnia nastę
pnego.

Dnia 17 lipca o godz. 8 rano odbędzie się u- 
roczyste nabożeństwo w kościele parafialnym rz 
kat., w cerkwi 00 . Bazylianów, tudzież w syna
godze.

Pierwsze posiedzenie o godz. 9 rano w sali 
gimnastycznej.

1. Powitanie uczestników zjazdu przez repre- 
zentacyę miasta. 2) Zagajenie zjazdu przez pre
zesa Towarzystwa pedagogicznego. 3. Sprawozda
nie z całorocznej czynności Zarządu głównego. 
(Referent p. Kazimierz Radwański). 4. Sprawo
zdanie ze stanu funduszów i budżet nr rok 
1891—1892. (Referent p. Julian Fąfara). 5. Spra
wozdanie ze stanu funduszów burs. (Referent ks. 
dr. Alojzy Jougau). 6. Wybór koraisyi lustracyj
nej dla wydawnictw Towarzystwa pedagogiczne
go. 7. Wybór komisyi lustracyjnej dla funduszów 
Towarzystwa pedagogicznego. 8. Wnioski człon
ków i wybór komisyi do zbadania tych wniosków 
i zdania o nich sprawy na następnem posiedze
niu. 9. „O konstytucji 8 maja.11 Odczyt prof. 
Karola Rawera. 10. Zamianowanie członka hono
rowego. 11 W sprawie zmiany ustaw szkolnych. 
(Referent p. Kazimierz Radwański).

Drugie posiedzenie dnia 18 lipca o godzinie 
8 rano.

1. Odczytanie protokołu i  pi rwszego posie
dzenia.

2. Wnioski zaleszczyckiego oddziału Towarzy
stwa ped agogicznego:

a) Zarząd główny odniesie się do odnośnych 
władz szkolnych, by te raczyły wpływać na P. T. 
nauczycieli w poszczególnych okręgach szkolnych, 
aby ci cele Towarzystwa ogrodniczego i pszczel- 
niczego między ludem wspierając, zakładali od
działy i jednali w stanie włościańskim członków 
dla tegoż Towarzystwa; b) by sami do Towarzy
stwa tego przystępowali; c) by służyli pod tym 
względem za dobry przykład, zakładając sady i 
pasieki szkolne; d) ponieważ przy nader skąpej 
płacy nie mogą P. T. nauczyciele na ten cel ło
żyć nakładów, aby władze rządowe z autonomi- 
cznemi raczyły obmyśleć sposób subwencyouowa- 
uia poszczególnych zarządów szkół; e) aby od- 
znaczającycn się na tern polu pp. nauczycieli 
władze szkolne odpowiednią remuneracyą, nagra
dzały, a tym sposobem zachęcały innych do gor
liwego naśladownictwa; f) aby każdy zarząd 
szkoły z końcem każdego roku szkolnego składał 
uwierzytelnione wykazy statystyczne radom szkol
nym okręgowym co do przyrostu w stanie pa
sieki i sadu szkolnego, jak niemniej ilu członków 
ze stanu włościańskiego znajduje się w rejonie 
odnośnej szkoły; g) aby w sem.nar, ich nauczy
cielskich na te dwie gałęzie gospodarstwa poło- 
iouo większy nacisk w praktycznym kierunku. 
(Referent  Tomasz hr. D zieduszycki).

3. W  sprawie urządzenia sal rysunkowych 
przy czteroklasowych szkołach w większych mia
stach Galicyi, jauoceż we wszystkich szkołach wy
działowych żeńskich, oraz pomnożenia ilości go
dzin rysunków odręcznych w klasie 4 , a nato
miast zniesienia jednej godziny rysunków w kla
sie 2. (Referent p. Władysław Kłapkowski). 4 Wy
bór prezesa. 5. Sprawozdanie komisyi lustracyj
nej. 6. Wybór wiceprezesa. 7. Wybór uzupełnia
jący 4 członków Zarządu głównego. 8. Sprawo
zdanie Zarządu głównego o wnioskach przekaza
nych. (Referent p. Karol Rawer). 9. O układzie 
nowych książek do nauki języka niemieckiego 
w szkołach ludowych i o metodyce nauczania te 
go języka. (Referent p. Mieczysław Baranowski). 
10. Sprawozdanie komisyi Walnego zgromadze
nia o wnioskach samoistnych. 11. Odczytanie pro
tokołu z drugiego posiedzenia.. 12. Zamknięcie 
Zgromadzenia przez prezesa.

Oudnaż, cudna, noc ta letnia,
Ondny jest nasz św iat!

lub znów wartość rytmu w takich jak:

„Minęła nocka, minął cień,
Słoneczko moje, dobry dzień !
Słoneczko moje kochane,
W porannych zorzach rumiane! (Nr. 30).

lub malowniczość kolorytu w takich jak:

„A kto ciebie, śliczna tęczo,
Siedmiobarwny pasie,
Wymalował na tej chmurce 
Jakby na atłasie?

Słoneczko mnie malowało 
Po deszczu, po bnrzy,
Pożyczyło sobie fai by 
Od tej pełnej róży.

Pożyczyło sobie farby 
Od kwiatków z ogroda;
Malowało tęczę na znak,
Że będzie pogoda! (Nr. 85).

Nie jest też obojętną rzeczą strona psychiczna 
pieśni, na których ma kształcić się wrażliwy 
umysł dziecka; wiadomo zaś, jak umie Konopni
cka grać na fantazyi i uczuciu, jak umie wodzić 
za swą mysią dusze.

Łatwo też wywoła w wyobraźni dziecka n. p. 
poczucie wspólnych losów przyrody a człowieka, 
nad jakiemi zastanawiają się mędrcy, — kilkoma 
słow y:

Czego ty jęczysz, ty bujny wietrze 
I czego tak zawodzisz?
Czemu nie siedzisz w chateczce swojej, 
Tylko po polu chodzisz ?

Oj tego jęczę, tego zawodzę 
Moje ty drogie dziecię 
Że nie mam chatki, rodzonej matki 
I tułam się po świecie. —

Lub znów uczucie litości i żalu — w histo-

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  13 lipca.

W Izbie poselskiej Rady państwa we środę 
odbędzie się wybór do delegacyj wspólnych, a 
w czwartek ma być ogłoszonera zamknięcie obe
cnej sesyi. Odroczeniu obrad przeszkodzić jednak 
mogą jeszcze Młodoczesi, którzy mają zabierać 
głos przy budżecie ministerstwa sprawiedliwości 
Pragnęlibyśmy, aby przy budżecie tego minister
stwa przypomniano potrzeby sądownictwa w na
szym kraju, które rosną z każdym dniem, a o 
których zaspokojenie nie wiele troszczą się w 
Wiedniu.

Klub młodoczeski ogłasza komunikat, według 
którego Młodoczesi ucfiwalili przyjąć ofiarowany 
im kompromis przy wyborach do delegacyj współ 
nycb tylko wtedy, jeżeli niemieccy posłowie z 
Czech i posłowie z czeskiej większej własności 
pozostawią im cztery (ofiarowano tylko trzy) man
daty i kompromisu me uczynią zależnym od ża
dnego warunku. Gdyby kompromis uczyniono za
leżnym od jakiegokolwiek warunkn, lub ograni 
czono liczbę mandatów, natenczas Młodoczesi nie- 
tylko nie przyjmą kompromisu, ale nawet gdyby 
którykolwiek z nich zttńaf wybranym wyboru 
nie przyjmie O wyborze V a t , z * t e g G  suodo- 
czesi wcale nie myślą, a oświadczenie tego po
sła, przejęte duchem panslawistycznym, potępio
no stanowczo w klubie m-łodoczeskim.

Koraisya prawnicza Izby poselskiej przyjęła z 
drobnemi zmianami styliscycznemi projekt ustawy 
o jurysdykcyi konsularnej, uchwalony przez Izbę 
panów. p. G o e t z  podnosił w dyskusyi przeciw 
ustawie zarzuty, z jakiemi proiakt ustawy spotsał 
się już w sejmie węgiersidm. Poseł ten wykazy
wał, iż Rada państwa na rzecz władzy wykona
wczej zrzeka się swej władzy prawodawczej na 
przeciąg lat dziesięciu. Zapatrywanie to odpierał 
reprezentant rządu dr. K r a l l ,  a komisya nie po
dzieliła obaw p. G o e t z  a. Referentem ustawy wy
brano posła dra We i g l a .  Komisya przyjęła ró 
wnież' projekt ustawy, zezwalający na lukov anie 
kapitałów pupilarnych w niektórych galicyjskich 
papierach wartościowych, wydanych oa pokrycie 
pożyczek krajowych. Referentem tej sprawy wy
brano p. M a d e y s k i e g o .

W komisyi petycyjnej przewodniczący ks. E u- 
c z k a wezwał członków, aby jak najspieszniej za
łatwili i wnieśli w Izbie petyeye, jakie nadeszły. 
Szanowny poseł zwrócił uwagę, i? ludność traci 
wiarę w skuteczność petyeyj do Rady państwa i 
przypomniał, ża samobójca, który się zabił w gma
chu parlamentu, miał także doznać zawodu co 
do petycyi, jaką wniósł. P. T a u s c h e oświad
cza, iż bezskuteczność petyeyj nie jest winą Ra
dy państwa, która nie m i pod tym względem 
dostatecznej władzy i nie może kontrolować rzą
du, nieobowiązanego nawet do sprawozdania, jak 
załatwił petyeyę, przekazaną mn przez Izbę. Pose! 
ten domagał się zatem, aby przy reformie regulami
nu Izby i pod tym względem zaprowadzono re
formę.

Izba poselska sejmu węgierskiego była wido
wnią gorszących scen. Powodem tego było wy- 
sł%pieuie jednego z posłów przeciw dzienniker- 
stwu i zbyt 'namiętna obrona p r T T a j a r f  pobiła" 
i dziennikarza. Prezydent był nawet zmuszonym 
zawiesić posiedzenie i dopiero pc 10 minutach 
ukończono rozprawy, które aż do końca nie prze
stały być namiętnemi. Wynikiem tych zajść są 
dwa pojedynki.

Cesarz W ilhelm to Anglii.
Prasa niemiecka, korzystając ze wspaniałego 

przyjęcia i owacyj, jakich doznaje w swej po
dróży po Anglii cesarz Wilhelm, podnosi, że 
przyjęcie to jest dowodem najżywszej sympatyi 
społeczeństwa angielskiego dla {Niemiec, sympa
tyi opartej na wiekowych historycznych trady- 
cyach i tożsamości zapatrywań i cywilizacyjnych 
dążeń obu narodów. To przyznanie i zaznaczenie 
wspólności celów, interesów i dążeń podnosi p ra
sa, jako najważniejszy i najznamienniejszy objaw 
polityczny z odwiedzie cesarza niemieckiego wy
nikający. Voss. Ztg. zaznacza przy tej sposobności, 
że jeżeli kiedykolwiek istuiały jakie różnice za

rył c chłopcu grającyn1 na fujarze wyciętej z 
wierzby nad matczynym grobem (Nr. 20), lub 
znów nastrój wesoły historyą o żuczku w kusym 
kubraczku :

Nie bierz-że mnie na skrzydełka.
Bo mam płaszczyk nowy 
Szyły mi go dwa chrabąszcze 
A krajały sowy.

Za to im musiałem płacić 
Po dwanaście groszy 
I jeszczem się zap°żyezył 
U tej pstrej kokoszy-

óak uszyły, wykroiły,
Tak płaszczyk za kiótki;
Jeszcze im musiałem dodać 
Po kieliszku wódki.

Muzyka N o s k o w s k i e g o  dostraia się wszę
dzie do wysokości poezyi Konopnickiej — a czę
sto bardzo nie tylke uwydatnia, ale nawet potę
guje piękności wiersza.

Z najudatniejszych p°d względem melodyjnym 
i harmonicznym jako też najwdzięczniejszych dla 
młodocianych śpiewaków wymieniam Nr. 3 Wi a t r  
(Cismol), Nr .  7 ( J w i az. d k £ (Esdur). Nr.  13 
P o w i t a n i e  w i o s e n k i (Gdur) z prześliczną 
przygrvwką, naśladującą fujarkę pastuszą; dalej 
Ni. 14 W p o l u ,  Nr.  24 J a b ł o n k a ,  Nr. 20
M a c i u ś i t. d.

Każda z pięćdziesięciu piosenek śpiewnika po
siada nadte wdzięk swojskośei i prostoty, a w 
fakturze znać rękę wyfrawnego artysty.

Tyle niezwykłych za^ t  powinno książce tej 
otworzyć drogę do wszystkich szkółek i szkół 
naszych, choćby przy tem miała popaść w nie
sławę dyskredyt robota zaściankowych organi
stów, na jakiej dotąd kształci się nieszczęśnie 
smak naszych dzieci. J. O.

patrywań pomiędzy Anglią a Niemcami, to dziś 
zostały one zupełnie usunięte.

Powyższe głosy i całe zachowanie się obu 
stron stwierdzają dowodnie, że Anglia, lubourzę- 
downie nie weszła do trójprzymierza, ściśle się 
jednak z nieni solidaryzuje, a okoliczność ta do
daje nie mało wagi i znaczenia trójrzymierzu, 
zwłaszcza wobec lakichże samych stosunków z 
Włochami.

Z  Szwajcaryi.
W  konstytucyi szwajcarskiej zaprowadzono w 

przeszłym tygodniu przez powszechne głosowanie 
ludu bardzo ważną zmianę, która nie mały wpływ 
wywrze na dalsze losy tego kraiu. Otóż głosowa
nie to przyznało ogromną większością głosów lu
dowi p r a w o  i n i e y a t y w y  co do  e w e n 
t u a l n y c h  z m i a n  k o n s t y t u c j i .  Od.ąd bo
wiem wolno ludowi stawiać odnośne wnioski, a 
skoro wniosek taki znajdzie 50.000 podpisów, 
musi być poddanym pod powszechne głosowanie. 
Ludowi wolno dać tylko pewną inieyatywę, pe
wną m jśl, której dalsze rozwiązanie pozostawić 
może Radzie związkowej, ale wolno mu także 
wystąpić z wyraźnie sformułowanym wnioskiem, 
którego rada związkowa w żadnym razie zmienić 
nie może. Natomiast przysługuje jej prawo str 
wienia wniosku przeciwnego, który równocze
śnie z wnioskiem ludu powinien przyjść pod 
obiady.

Jakie owoce w jda ^naprowadzona zmiana, na
razie ocenić trudno. Wszystkie stronnictwa przy
jęły ją chętnie, bo nawet prasa katolicka wita ją 
z zadowoleniem, wyrażając nadzieję, ż,e dopomoże 
ona poniekąd do złamania wszechwładzy rady- 
kalizmu i da nowy oręż w ręce partyi klerykal- 
nej. Nie sądzimy, aby nadzieja ta była uzasadnio
ną; bądź co bądź nowa ustawa jest krokiem na
przód do zupełnej demokratyzacyi rządów w 
Szwajcaryi.

Jttosya wobec trójprzymierza.
Folitische Corresp. zamieszcza komunikat pe

tersburski, omawiający wrażenie, jakie w rosyj
skich sferach rządowych wywołało odnowienie 
trójprzymierza i postawa Anglii wobec sprzymie
rzonych mocaistw. Korespondent petersburski za
znacza, że wrażenie to było głębszein, niż w o- 
góle przypuszczają i uzasadnia to w następujący 
sposób

„Dotychczas była mowa tylko o przymierzu 
pomiędzy Niemcami, Aust.ro-Węgrami a W łocha
mi i przeciwko temu troistemu przymierzu zda
wała się Rosya dostatecznie ubezpieczoną, ponie
waż porozumienie się caratu z Francyą uważano 
w Petersburgu za dostateczne zrównoważenie 
trójprzymierza, chociażby między Rosya a repu
bliką francuską nie miało przyjść do formalnej 
ugody. Proste zatem odnowienie trójprzymierza 
nie byłoby w Rosyi wywołało głębszego wraże
ni?, Tymczasem Anglia zamieniła roię widza na 
rolę aktora i przyjęła na siebie zobowiązania sta
nąć na wypadek wojny w obronie wybrzeży wło
skich przeciw Francyi. W Petersburgu przypu 
szczają że Anglia mogłaby przyjąć r może już 
wzięła na siebie podobne zobowiązanie co do o- 
brony wybrzeży niemieckich, hdyby tak miało 
byc istotnie, natenczas Dyłyby Rosya i Francya 
ztrgresone już nie potrójnem, lecz p o c z w ć r -  
n e m  p r z y m i e r z e m .  Wskutek tego zdaje się 
w interesie powszechnego pokoju koniecznie po- 
trzebnem, ażeby Rosya i Francya zbliżyły się do 
siebie więcej, niż dotychczas i ażeby równocze
śnie przyciągnęły resztę mocarstw mniejszych, 
stojących po za obrębem trójprzymierza. Z tego 
stanowiska wychodząc, powitano w Rosyi bardzo 
radośnie p o d r ó ż  m ł o d e g o  k r ó l a  s e r b 
s k i e g o  do Petersburga, a nie mniejsze zado
wolenie wywołało również w kołach peteisbur- 
skich serdeczne przyjęcie floty franeustiej w Ko
penhadze. Bądź co bądź stał się alians francusko- 
rosyjski w dzisiejszych warunkach tylko kwestyę 
czasu i spodziewać się należy, że stosunki fran- 
cuako-rosyjskie utracą niebawem swój dotychcza
sowy tak niepewny charakter.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  13 lipca.

W sirawie budowy pomnika Mickiewicza. Dziś
o godzinie 1 1  przed południem odbył się akt odda
nia komitetowi pomnika Mickiewicza, reprezentowa
nemu przez zast. przewodniczącego adwokata dra 
W ł. W i l k o s z a ,  grnntu w Rynku głównym od 
strony ulicy Siennej na osi Sukiennic. Powierzchnia 
oddanego gruntu wynosi 900 metrów kwadr. Punkt 
środkowy pomnika oddalony być ma 34 metry 53 
centimetry od ryzolitu Sukiennic. Punkta wytyczne 
oznaczono palikami. Przy akcie tym obecni Dyli ze 
strony Rady m iasta i magistratu, rad c y : W entzel i 
Knaus, dyrektor budownictwa Niedziałkowski, sekre
tarz Skrzyniarz i naczelnik ekonomatu Kułakowski.

B ył także obecny członek komitetu Juliusz Kos
sak i artysta-rzeżbiarz Rygier. W bieżącym tygodniu 
nastąpi opaikanienie placu i rozpoczęcie r^bót pod 
fundamenta pomnika.

JE. minister Zaleski pr»ej»oha? wczoraj przez 
Kraków z powrotem ze Lwowa do Wiednia.

P. Kuczkowski, delegat namiestnictwa, wyjechał 
wczoraj do Karlsbadu.

P. Szymonowicz, nadprokura to r w Krakowie, 
onegdaj pow rócił z Zakopanego.

Jovan Jovanowicz llnicky, Bułgar, znany ze 
sprawy z Drentelnem, po o 2 -miesięo.zncm więzieniu 
w Kijowie i P ete rsb u rg u  przyjechał do Galicyi, po
zbawiony wszystkiego, co posiadał P- Huicky uda- 
ie się do W iednia, aby stam tąd za pośiednictwnm 
ambasady starać się o wydobycie majątku zagrabio
nego mu przez moskiewskich czynowników.

Namiestnictwo zezwoliło na chowanie zwłok za
konnic Karmelitanek krakowsk eh w ogrodach i°b 
realności, co ze względów sanitarnych i policyjnych 
nigdzie zresztą nie jest praktykówanem. Spodziewać 
się należy, że przeciw temu rozporządzeniu namie
stnictwa wniesie gmina rekurr do ministerstwa, 
zwłaszcza, iż klasztor Panien Karmelitanek znajduje 
sig w obrębie rogatek w ulicy gęsto zaludnionej w 
najbliższem sąsiedztwie zakładów publicznych. Zre
sztą skoro wstępujące do tego klasztoru niewiasty 
odosobniają się na życie oałe od świata żyjąoych, 
nie idzie zatem, aby i po agonie spoczywać miały 
nie na cmentarzu powszechnym, lecz w miejscach 
przez współczesne im zarządy klasztorne obranych.

Jest to jeden z średniowiecznych przywilejów, w di." 
siejszych czasach ani potrzebny, ani usprawiedli
wiony.

Stacya ratunkowa W Krakowie. Pierwsze spra
wozdanie miesięczne krakowskiego ochotniczego To
warzystwa ratunkowego za czerwiec br. wykazuje 
iż Towarzystwo udzieliło pomocy 52 razy, tj. we 
dnie 43, a w nocy 9. Największa lKzba przypad
ków podczas doby była 8. Wcale nie wzywano po-i 
mocy Tow. przez 2 doby. Średnia liczua przypad
ków na dobę wynosiła 17. W szczególności udzie 
liło Tow. pomocy w następujących przypadkach: 
Nagłe zasłabnięcie 13, uszkodzenie cielesne 21, sa
mobójstwo 3, obłąkanie 3, chorych przewieziono 22,; 
mianowicie po udzieleniu pierwszej pomocy do do-1 
mu iub zakładów leczniczych 18, z domu do za
kładów leczn. 4. Stanowisko pierwszej pomocy wraz 
z wozem ratunkowym urządzono raz (podczas wy
ścigów), do pożaru wyjeżdżano 3 »azy. Służbę ra
tunkową odbywało w strażnicy ratunkowej L26 o- 
chotników, słuchaczów trzech wyższych lat wydz. : 
lekarskiego. Ochotnicy wzywali pomocy lekarzy To
warzystwa w 12 przypadkacn. Z zarządu krat 
ochotn. strażnicy ratunkowej. P t uf. dr. Obalińslc. 
St. Eliasz.

Sprawozdanie powyższe jest wymownym dowo
dem prawdziwego pożytku, jaki przynosi miastn To
warzystwo i jego ochotnicy - członkowie. Bez pró
żnych słów pochwał, które ustąpić musi każdemu 
zadowolenie ze spełnienia dobrowolnie przyjętego 
obowiązku niesienia pomocy nieszczęśliwym, ua dal- 
r™. skuteczną działalność przesyłamy Towarzystwu 
szczere : Szczęść Boże I

Nowe urzędy policyjne. Sekcya polhyjno-woj- 
skowa sanitarna Rady miasta zgodziła się w zasa
dzie na żądanie dyrekoyi polioyi w Krakowie co do 
otwarcia w mieście dwóch nowych „poczekalni11 poli-j 
cyjnyeh (zdaje się będą to chwilowe areszty), ogra
niczając wydatki ściśle do kwot ryczałtowych, z góry 
oznaczonych. Ostateczna decyzja zależeć będzie od 
Rady miasta.

Z uniwersytetu, stopień doktora wszech nauk : 
lekarskich otrzymali nu tutejszym nuiwersyiecie pn.: 
Józef Marynowski rodem z Rzeszowa, Jan Regiec z I 
Janowic i Jan Ziembicki z Brzeżan z Galicyi; zaś 
p. Zygniuat Haberfeld z Oświęcimia, stopień doktor? 
praw.

P. Jan Zubrzycki, rządownie upoważniony archi
tekt, złożył wczoraj w binrze delegata namiestni
ctwa urzędową przysięgę, w obecności p. komisarz! 
hr. Starzeńskiego i p radcy Matnli.

Magistrat zatwierdził wybory, dokonane w cechu 
Lzewskim. Starszym został p. Wojtasiewicz, pod- 
starszym p. Leon Zadencki.

Przewóz cegły. Wozy, któremi przewożą cegłę 
na budowle, dążąc z powrotem, obdarzają ulice zna
czną ilością pyłu ceglanego, tworzącego istne tuma
ny czerwonej barwy. Na żądanie dyrekcyi policyi 
zarządził magistrat staranne otrzepywanie wozów z 
tego pyłu i ścieranie wozów owych mokremi ścier
kami. Zarządzenie znajdujemy praktycznem i goduern 
naśladowania przez inne miasta.

Budynki straży ogniowej mają być jeszcze w 
tym roku oświetlone gazem. Koszta urządzenia prze
nosić będą kwotę 2000 złr., a wydatek roczny na 
oświetlenie wyniesie kwotę przeszło 1000 złr.

Korpus wakacyjny odbywał w teszłjm tygodniu 
couzienoie wycieczki: do groty Twardowskiego, na 
Zamek, Skałkę itd. W katedrze na Wawelu zwi- 
dził globy królewakU, grób Miokiewiosa, skarbiec, 
którego drogie pamiątki pokazywał ks. Rogoziński, 
ua Skałce w kościele oprowadzał uozniów korpusu 
ks przeor AmDroży, przyczem udzielił uczniom nie
jednej nauki w bardzo ciepłych słowach, których 
uczniowie z natężoną słuchali uwagą, nareszcie dał 
im obrazki na pamiątkę.

Wycieczka „Zgody- , stowarzyszenia rękodzielni
ków krairowflkich, urządzona wczoraj na Bielany, 
odznaczała się nie tyle mnoguśoią uczestników, ile 
raczej doskonałym humorem i ożywioną zabawą. 
Do tąńjów na zielonej murawie stawało po 30 par, 
a wśród danserów byli i zapewniający, iż od ćwierci , 
wieku n:e wprowadzali stóp swoich w pląsy. Serde- ! 
czne wesołość ożywiała wszystkich zebranych, to 1 
tez wycieczka powiodła się doskonale.

Zmarli. Aleksander Sikorski, długoletni nauczy
ciel szkoły w Brodłach w pow. oursanowskim. po
wszechnie w okolicy poważany i szanowany, zmarł 
dnia 11 b. m.

Ks. Franciszek Gołuszka, kapelan klasztoru PP. 
Klarysek w Starym Sączu, zmarł w 58 roku życia 1 
a 34 kapłaństwa.

Michał Świętorzecki, jeden z pierwszorzędnych 
agronomów i rolników w Królestwie Polskiem, zmarł 
w dobraoh swoich w Maiinowwozyźnie.

Znany reżyser i kierownik wzorowego teatru mei- 
ningeńskiego dr. Ohronegk zmarł w Meiningeo.

Zjazd do kopalni w  Wieliczce, z okazyi zia^du
przyrodników i lekarzy urządzonem będzie dnia 21 
bui. na cele dobroczynne zwidzenie kopalń wielickich.
W tym celu będzie kopami* rzęsiście oświetloną, a 
nadto urozmaicą pobyt publicznosoi ogiue sztnezne 
i jazda piekielna. Biletów wcześniej nabyć można 
Wyłącznie w Krakowie w księgam i S. A Krzyża
nowskiego (Ryaak linia A —B), oraz w Wieliszce 
przy kasie. Cena biletu dla jednej o s o d j  2 złr. 50 
ct. bez zjazdu j wyjazdu machiną parową. Bilet dla 
jednej oiony ze zjazdem i wyjazuem machiną paro
wą 2 złr - 80 ct. Y.ejście i zjazd do kopalni odDy- 
wa się o godzinie 1 i o l*/t po południu. Pociąg 
osobowy odchodzi z Krakowa do Wieliczki o god*.
11 m. 15 przed południem, a z Wieliczki do Kra
kowa o godz. 6 mim 55 wieczorem. Przewodnik 
ilnstiowany kopalni można nabyć przy zakupnie bi
otów.

Zjazd śDi«waków polskich. Towarzystwo śpiewu- 
w Ostrowi* s.awiadamia wszystkie Towarzvetwa śpie
wackie, ie ^  zJaz<i śpiewaków polskich w Ostroe 
wje, na mocy uchwały komitetu zjazdu, odbędzię 
się 26 i 27 bm. Towarzystwa śpiewu, które siw 
dotychczas nie zgłosiły, a pragną wziąć udział eh 
zjaździe, już to in  corpore, lnb też przysłać swyoc 
delegatów, prosimy o niezwłoczne z głoszenie się pp. 
adresem: Biuro Towarzystwa śpiewu w lokalu o- 
B. Hofmańskiego w Ostrowie. Dolega ci lub członke 
wie Tow. śpiewackich będą nitkowani bezpłatni. 
Również wszystkich miłośników śpiewn jak naju
przejmiej się zaprasza. Prosimy zatem o jak nąj- 
spieszni ijszt doniesienie: iln śpiewaków, iln delega
tów przybędzie stanowczo, czy 25 lub 26 bm., oraz 
którym pociągiem, do Ostrowa.

Piogram zjazdu jest następujący: W sobotę dnia  
25 lipca: Przyjęcie d elegatów  Towarzystw i gosc" 
ua duorcu, zebranie wieczorom  o godz. 7 u p. Hof- 
m ańskiego, celem  zaznajom ienia się  i koncCVt powi
talny w ogrodzie tegoż. W niedzielę dn a 26 lipce 
o godz. 8  rano msza św. w Kościele parafialnym,
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Koło polskie — w myśl deklaraeyi Jaworskie
go — nie wchodzi tutaj wcale w spór prywa
tny, zajmuje się tą sprawą j e d y n i e  ze  w z g l ę 
d u  n a  c a ł o ś ć  i n i e t y k a l n o ś ć  g r a n i c  
k r a j u ,  kiórej strzede winna jego reprezenta- 
eya; — następnie ze względu na powagę władz 
rządowych austryackich, nadwerężoną w wyso
kim stopniu p-zez służbę Hohenlohegu i organa 
rządu węgierskiego^ — wreszcie zajmuje się tą 
sprawą K.,ło polskie z powodu, iż nie chce ono, 
by na ifiein ciężył zarzut, że jako reprezentacya 
kraju nie uczyniło wszystkiego, aby ostrzedz rząd 
i z a p o b i e d z  k r w a w y m  z a j ś c i o m ,  któ
rych co chwilę spodziewać się można.

Na wniosek P i n i ń s k i e g o  uchwalono jedno- 
myślnie przyjąć do w.adomości powyższe oświad
czenie prezesa Koła i solidaryzować się zupełnie 
z jego zapatrywaniami.

Wiedeń, IB lm ca. K o ł o  p o l s k i e  na wczoraj 
szem posiedzeniu załatwiło rubrykę „ m i n i s t e r 
s t w o  a p r a w i e d I i w o ś c i“.

R o s z k o w s k i  omawiał szczegóły znanego 
p r o c e s u  k r a k o  w s k i e g o  przeciw studentom 
oskarżonym o a g i t a c y e  s o c j a l i s t y c z n e .  
Roszkowski zażądał, aby Piniński, jako rzecznik 
Koła, podniósł te srogie nadużycia w Izbie posel
skiej.

Na to oświahczył P i n i ń s k i ,  że u c z y n i ć  
o n  ( e g o  n i e  mo ż e ,  — poczem całe sprawa 
u b i t ą  z o s t a ł a .

K olo n a  m ów ców  p rzy  budżec ie  m in is te r s tw a  
sp raw ied liw ośc i  p rz e z n a c z y ło :  P i n i ń s k i e g o , .  
B y k a ,  A b r a h a m o w i c z a  i P o t o c z k a .

szakiem. Parę cesarską powitał na dworcu kole
jowym lord Salisbury, poczem udara się powoza
mi do Hatlieidhouse, gdzie przyjmowała ją mał
żonka Salisburyego.

Przybyciu cesarstwa przypatrywały a.ę tłumy 
ludności.

Konstantynopol, 13 lipca. W kołach dyploma
tycznych podnoszą z naciskiem, ie od czasi u- 
stąpienia księcia Aleksaudra po raz pierwszy suł
tan przyjął na urzędowej audyencyi ministra buł- 
gais^iego^ Natschovica i agenta poselstwa Vulko- 
yitscha. G łoszą, że poseł rosyjski z tego powodu 
będzie robił PoYcie przedstawienia.

Ateny, 13 lipca. Eskadra angielska wyjechała 
z Pylos i udała się do Krety. Cała eskadra an
gielska na morzu Sródziemnem, razem 16 Dancer- 
ników, skoncentruje się w zatoce S u d ? h na pół 
nocnem wybrzeżu Krety.

Ateny, 13 lipca. Pi-zy rozprawie apelacyjnej w 
procesie dziennika „Ephim eris“ skazany został 
dy-ektor R o u c k y ns rok więzienia i tysiąc fran
ków grzywny, redaktor G i a n n o p u i o s  na 7 
miesięcy więzienia i 500 franków kary pieniężnej 
za obrażenie ministra.

kronikę tygodniową. W  dziale illustracyjnym pisma 
odznaczają się wybornem wykonaniem reprodnkcyo 
obrazów Rosena „Zaloty", Wankiego „Nad Bałty- 
kiem “, „Ratusz w Buczacu", oraz okolicznościowy 
rysunek W. Podkowińskiego „Pożar Nasielska*. — 
W ierny kilkudziesięcioletniej swej tradycyi Tygodnik 
{Ilustrowany lubo opancerzony cenzurą rosyjską, 
jaknajcklnbniej, jak  widzimy, stara się wyw.ązywać 
z zadania.

—  Czerwcowy zeszyt miesięcznika „Atene
um”, podobnie jak i wszystkie poprzednie bieżącego 
rocznika, przynosi treść wielce urozmaiconą. Z po
między pomieszczonych tam  prac i artykułów za- 
słnguje na wyróżnienie nader żywo i barwnie pisa
na powieść S e w e r a  ze stosunków świata malar
skiego p. t. „Dzielna kobieta", wyborny artykuł P. 
C h m i e l o w s k i e g o  o książce prof. Pawlickiego 
„Historya filozofii greckiej", podniosły nastrojem 
wiersz M. Kouopnickiej „Oytara Tymona" i H enry
ka Konica „Kwestya gmiuy zbiorowej w Galicyi". 
W nader obfitym dziale reeenzyj i sprawuzdań znaj
dujemy między innemi obszerną ocenę dzieła dra 
Dembińskiego „Rzym i Europa" przez dra F. Ko- 
necznego, młodego tutejszego historyka.

Dział ekonomiczny. K u rsa  telegraficzne.
w l e d e A a k i e j  

,  ._______________ __ IKara a  ara.
dnia 13 lipca 1891 roku._____________ — *»••_

złr. | ct.
Zjednoczony dług w papierach . . . 92 I 90
Zjednoczony dług w srebrze . . .  j 92 85
Austryaeka renta z ł o t e  111 15
o >  austryacka renta (marcowa) , 103 —
Akcye banku austro-węgierskiego . 1034 —
Akeye k re d y to w e .................................  296 78
L o n d y n ......................................................117 45
Srebro . ............................ ...  ....
20 to frankowki za sztukę . . . .  9 32
Dukaty austryackie.................................  5 58
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 67 70

M i a n o w a n i a .  Rada szkolna krajowa zamianowała 
stałego nauczyciela Jana Szumskiego w Horodłowieach, 
pełniącego obowiązki tymczasowego nauczyciela kierują
cego 2-klasowej szkoły ludowej w Tartakowie, stałym 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły etatowej w 
Tartakowie; tymczasowego nauczyciela Michała Stochmal- 
skiego w Oserdowie, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Łuozyoaoli; stałego nauczyciela Justyna Nowakowskiego 
w Złoczowie, stałym nauozyoielem kierującym 4-klasowej 
szkoły etatowej męskiej w Złoczowie ; stałego nauczyciela 
kierującego 4-klasowej szkoły ludowej męskiej w Złoczo
wie Filipa Siarkiewicza, pełniąoego obowiązki prowizory
cznego inspektora okręgowego w Żółkwi, stałym nauczy
cielem kiorująoym 4 klaBowej szkoły etatowej męskiej w 
Żółkwi, tymczasowego nauczyciela Jana Zielonego w Pi- 
kułowicach, stałym nauozyoielem rzkoły etatowbj w Piku- 
łowioaoh; tymozasowego nauczyciela Franoiszka Ganca
rza w Zawadzie, stałym nauczycielem szkoły etatowej w 
Zawadzie ; stałą nauczyoielkę młodszą Maryę Ruszezyńską 
w Tarnowie, stalą nauczycielką 4-kiasowej szkoły etato
wej żeńskiej w Tarnowie.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wy dawca: Dr. Lesław Boroński,

Rubryka „Nadesłane* nie pucnuuzl od Reduk- 
cyl, która teł żadne] oapowieaąjalnotci za nią 
nie przyjmuje.

,Itodzina“ do nauczycieli. NADESŁANE.

Lekarz - dentysta
I g n a o y  o p p e E h e i m

z  W a r s z a w y
przybyć do Szczawnicy i przyjmuje

z c h o r o b a * z ę b ó w  i plombowaniem.

Wydz.iał centralny Towarzystwa wzajemnej poino- 
oy „Rodzina" polecał w ozasopiśmie Sekuła w Nrze 
46 z dnia 15 listopada z. r Towarzystwo to na
uczycielom' i zachęcał ich do przystępowania. Wsku
tek tego przystąpiło do „Rodziny" kilkndziesięcin 
nauczycieli i nauczycielek i w niektórych miejsco 
wościach pracują oni nad zawiązaniem oddziałów.

Zasługuje bowiem „Rodzina", ażeby w poczet 
swych członków liczyła wszystkich, dbałych o los 
swój i swojej fam ilii, a mianowicie ty c h , którzy 
żyjąc z pracy nie są pewni, czy uzbierają dostate
czny zasób, z któregoby czerpać uiogli pomoc w 
czasie, gdy im wiek, lub niemoc odmówi sił do 
pracy —  a czerpać nietylko sami, lecz też ich wdo
wy i sieroty.

Oto już po pięciu latach należenia do „Rodziny" 
ndziela ona niezdolnym do zarobkowania zapomogi 
stałej —  jak na teraz w wysokości 50%,  t. j. za 
każdy udział czteroreńskowy daje zapomogi co roku 
2 z łr . która uróść może do 75%  w miarę należe
nia do Towarzystwa. Jakże „Rodzina" to uskute
cznić może? Bowiem nie jest ona ani Towarzy
stwem aseknracyjnem , ani rentowem, ani osobisto 
oszczędnościowem —- ale Towarzystwem wzajemuej 
pomocy. Każda wkładka, złożona do skarbony, staje 
B'§ własnością stowarzyszonych, z której czerpią 
pr&edewszystkiem ci, którzy potrzebują pom ocy; po
trzebujących więc zaspokaja —  a ty c h , którzy tej 
pomocy nie potrzebują jeszcze, nspokaja i napełnia

ogiem i szlachetnem uczuciem czynnej bliźniego 
miłości.

Jakoż celem „Rodziny” jest ^spieranie moralnych 
i ma eryaluych interesów swoich członków —  środ 

ami zaś szerzenie pojęć o pracy i oszczędności, tu 
zie  ̂ wzajemne oddziaływanie na moralne prowa- 

i T l * ?  c*ł°nków, nareszcie udzielanie stałych,
11 rn m n f yK / apomóS swoim członkom -  a członkiem może być l
dzenia, bez m e ^ n n e g o  prowa-

P, na rodzaJ zatrudnienia.

Odzywamy się więc ponownie ao Szanownych pp. 
nauczycieli, jako siewaczy i krzewicieli ziarn, zasi
lających nasz organizm społeczny, zachęcając ich do 
przystępowania do „Rodziny", jak niemniej prosząc 
o jednanie członków — bo drobnemi, ale tylko li- 
cznemi sitomi bndują się wielkie rzeczy.

* W ydział centralny „Rodziny".

Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Goeblu przy placu W W. Świętych, 1. 10, I piętro. 
Oddział techniczny zusłaje pod kierunkiem p. 
Lemparta, długoletniego zastępcą ś p. docenta 
Groeb a, w czasie jeeo srabośi — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwietnia 1891 roku

D r. mea. Jan  Starachowic# 
1517 16-30 dentysta.

Rozkład jazdy
pociągów osobowych n a d w o i c u  g ł ó w n y m  
w K r u k  o wi e  obliczony według zegaru kra

kowskiego, — ważny od 1 czerwca 1891

Odchodzą z Krakowa:
Rai>o.

Do Wiednia : osobowy godi. 5 min. 69 — pospieszny 
godz. 7 miu. 17, — osobowy do Lindeaburfla I Wiednia 
godz. 9 min. 47.

Do Lwowa: nhęszauy godz. 6 min. 19 - - pospieszny 
godz. 8 min. 3 od 25/6 do 15/9 ma połączenie przez Pła- 
szów na kolej państwową do miejsc kąpielowych —  o b o -  

bowy god*. 10 min. 50.
Do Bonarki-Huslatyna : mięszany godz. 9 min. 22.
Do Warszawy: .osobowy godz. 5 min. P« i godz. .9 

min. 47.
Do Wieliczki: mięszany godz. 11 min. 49.

P o  p o h i d n i u .
D,; Zristmwfi i osobowy o godz. 1 min. 62, kursuje 

tylko od 7/C do *7/9 w niedziele i we święta.
Do Boanrfci i Oświęolma: mięszany godz. 2 min. 27.
Do Wiednia : osobowy godi. 3 min. 27 — pospieszny 

godz. 9 min. 59.
Do Warszawy i Ośwlęcima: osobowy godz. 6 min. 57 
Do Bonarki-Hu8iatyna: mieszany godz. 7 min 17
Do Tarnowa : osobowy godz. 4 min. 19 — maże od 1/7 

do 15/9 kursuje do TarnowL I Orłowa osobowy godz. 9 
min. 43, a w e d ł u g  p o t r z e b y  idzie j jwe ao Lwowa 
nietylko w wymicnion >h miosiącacu aie w każdym innym 
ozasie.

Do Lwowa; osobowy godz. 10 miu. 47.

U w a g i :  Od rana desze*- banknoty zagraniczne 
* monety

kupuje i sprzedaje 

pod n a j k o r z y r  n i e j s z e m i  warunkami

—  Hymn sokolski. Pod tytułem  „Hymn Sokolu“ 
nadesłano nam z P ragi pięknie wydany utwór do 
śpiew n, napisany przez F r. Iloralka, "cS IóH lnnae- 
skiego „Sokoła" w Pradze. Tekst ułożył Józef v. 
Sladek. Jest to popularny w >ręcznym układzie po
dany jeden z ulubionych śpiewów pragskich „Soko
łów". Czysty dochód przeznaczył autor na wydawa 
nie pieśni „sokolskich".

—  „Tygodnik illustrowany", najlepsze i naj
staranniej redagowane czasopismo obrazkowe polskie, 
z rozpoczynającym się kwartałem przynosi zarówno 
w redakcyjnym jak  i /Ilustracyjnym dziale wiele ob
fitego i uader zajmującego materyału. Obok powie
ści Adama Kreehowieckiego p. t. „Szary wilk", znaj- 
dnjemy w lipcowym numerze zajmujący artyku ł tre
ści Bpołeeznej Józefa Keniga p. .. „M erkury", śli 
czny wiersz W. Gomulickiego p t. „M oritura", ar
tykuł A. Polińskiego „Jak  Chopin komponował?", 
szkic nowelistyczny Skarbka „Chore dusze*, zajmu
jący artykuł E. Lubowskiego „Dumas o Tołstoju", 
listy z Czech E. Jelinka i obfitą a barwnie pisaną

Telegramy „Nowej Reformy
(7 dogramy własne „Jiotoej Reform y11.)

Wiedeń, 13 lipca Wczoraj na posiedzeniu Ko
ła  p o l s k i e g o  odczytał J a w o r s k i  deklara- 
cyę w sprawie M o r s k i e g o  O k a  następującej 
treści«

Prezes Kdła polskiego nie udawał się do Kal- 
nokyego z powodu nieobecność Taaffego. W so
botę zapytywał Jaworski minisfpa sprawiedliwości 
Schoenbornf, czy otrzymał jakie relacye w tym 
względzie od prezydyum wyżs*eS° sądu krakow
skiego? Na to odpowiedział minister, że n i e  
o t r z y m a ł  d o t ą d .  Wtedy zażądał Jaworski, 
aby minister telegraficznie zażądał szczegółów o 
wypadkach nad Morskiem Okiem- Minister przy
rzekł poczynić- w tej sprawie „właściwe kroki."

w  Krakowie, Ry"BK- ■■ dO. IBS
M T  Zlecenia z prowincyi uskutecznię 
się odwrotną pocztą b e *  d t . h e z e n i *  

p r o w i z j  a  d

Dom ta to w y  i kantor wymiany j a k ó b a  h o c h s t im a
Kraków, Byiek glóway Unia A ~ B j
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Dr. Med.

m i e B Z k a  1732 1 15

przy ul. św. Tomasza, L  2 8 ,1 piętro.
Ord. od 3—4 popołudniu.

Praktykant inżynieryi
znajdzie zaraz zajęcie u inżyniera na prowineyi. 
Wymagane atudya : ukończona politechnika na 
■rydziale inżynieryi. Pensya. 500 złr. Poiada 
korzyei.ua dla młodych ludzi, zamierzających 
starać się o autoryzaoyę. Wiadomość w  B iu *  
r z e  I n f o r m a c y j n e u i  W g o  I . i t w ió *  

s k ie f t o  w e  L w o w ie .  1371 1

Biuro swirsto® v Tarnowie
poleca 1739 1 0

o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t n y c h ,  s iu i>  
b ę  m ę n k ą l  i e i k i k ą ,  p r a k t y k a n 

t ó w  h a u d l .  1 t e r m i n a t o r ó w .

Młody człowiek
liczący lat 2 0 , zatrudniony obecnie w handlu 
ton arów kolonial w jednem z większych miast 
Wielkopolski, obeznany dokładnie z prowadza
nym korespondeneyi handlowej w językach pol
skim < aemi okirn, szuka miejsca w Banku, kan
torze lub w handlu za subjekta od 1 paździer
nika lub prędzej. Łaskawe oferty uprasza się 
pod lit. Di. Ł .  M . 14wO poste rest. L e s z n o  

( L i s s a ,  P u w i i J .  1734 1 3

Intendantura c. i k. i. korpusu w Krakowie.

; ,8 -5 o  h a n d l u

Stiiłinim FeinailrM ii
potrzebny jest r,35 1 2

pomocnik handlowy
z dniem 15 sierpnia.

Sklep korzenny
istniejący w tern miejscu od 20 lat z dobrem 
powudśeuiem, z wyizyik.ew trunków, z trafiką, 
z całym towarem i urządzeniem , jost pod ko- 
rzystnemi Warunkami i w przystępnej cenie d o  

o d s t ą p i e n i a  z powodów familijnych. 
Napytania: A g e n c j a  H r i ia i ie k iC |{ o ,  

Mały Rynek, L. 6, Kraków. 1733 1 3

10 zdolnych, rutynowynych

)
jakoteż

trzech fachowo uzdolnionych fo r- 
m ierów do odlewam i żelaza

poszukuje f a b r j  k a  m a s z y n  H . 
D o r n w a i d a  w  P r z e m y ś l a .
Tylko rzeczywiście zdolni znajdą sta

łe  zajęcie. 1736 1 3

I pokój na parterze
z umeblowaniem, pościelą, samowarem i usługą, 

z a r a z  d o  w y n a j ę c i a .
Wi iduu onó silu* IUr*slltiU , L. 15. w bra

mie, pierwsze drzwi na lewo. 1720 1 3

Kierów n i t i  iertacz
z wieloletnią praktyką w dziale technicznym i 
administracyjnym w większych kopaiuiach nafty, 
obzn-jLoion; dokładnie z  k i l k o m a  s y s t e 
m a m i  w i e r c e ó .  a szczególnie k a n a d y j 
s k i m  lub k o m b i n o w a n y m , p o s z u j e  

o d p o w i e d n i e j  p o s a d y .
Łaskawe zgłoszenia pod . S z c z ę ś ć  B o ż C l 

1 0 0 “ do Admin,r,(N. Reformy*. 1737 1 6

Mógłbym przystąpić z  p e w n y m  u d z i a 
ł e m  d o  s p ó ł k i

na terenie naftowym
obejmując przytem kierowniewo robót wioitni- 
ozyoh, lub mogę wziąć w i e r c e n i e  w a k o r d .

Zgłoszenia pod adr. .,W y tr w a ło ś ć *  do 
Admin. „N. Reformy'. 1738 1 5

iO O O O O O O O O O O O O O  
0 P o t r z e b n a  j e s t

\ bona młoda, Polka, l
a  z przyzwoitej rodziny, z reko- a  
q mendacyą i świadectwami, do ę 
q dwojga małych dzieci, q 
q  na wyjazd. 1724 2 2 ^
q  Oferty, wraz z kopiami re- 0 
0 komendaoyj i świadectw, adre- a 
a  sować do W a rs za w y, Dom a  
a  Bankowy H. Wawelberg. a
O O O O O O  O O O O O O p O  0 0

ukończony słuchacz wyższego zakładu nauko
wego agrouomto.n-g) , 80 la t, katolik , wolny 
od wojska, kawaler, czasów* kl«M mik ni
i wyrobu drożdży prasowanych, -letni urz sdmk 
ekonomiczny w większym zarządzie dóbr w Cze
chach w gorzelniani m wyrobie z ziemniaków, 
ptMiadąjąoy piękne pismo, w prowadzeniu ksiąg 
i kora i] ondeneyi praktyazuie uzdolniony i do- 
bremi świadectwami zaopatrzony, szuka o d 

p o w i e d n i e j  p o s a d y .
Łaauw i zgłoszenia pod lit. -A .. 3 3 .  l O o  

do Admm. „N. Reformy*. 1720 2 4

L. 4240.

Doniesienie.
Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem handlowym  

we własnym zarządzie na rok 1891—1892:
I. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie

1300 metrów sześć, twardego drzewa opalowego
/  i • i qqi /  400 m. sześć, na rządowy skłiid drzewa w bastionie 14

z dostawy |  Krudnia Jyy i  ̂ 400 m. sześć, na rządowy slUąęf drzewa w Zabłocili
do końca /  1SQ9 I 200 m. sześć, na rządowy akfttd drzewa w bastionie IV

( inarca y 300 ni. sześć, na rządowy skład drzewa w Zabłoeiu
Razem 1300

II. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Ołomuńcu
750 metrów sześć, twardego i 55 0  metrów sześć, m iękkiego  
drzewa opalowego z dostawą w miesiącach: sierpniu 150 metrów sześć, 
rwardego i 100 metrów sześć, miękkiego drzewa, we wrześniu, pażdzi irniku. 
listopadzie i grudniu 1891 po 100 metrów sześć, drzew* twardego i miękkiego, 
a w styczniu 1892 r. 200 metrów sześć, drzewa twardego i 50 metrów sześć,

drzewa miękkiego na plac rządowego składu drzewa w Ołomuńcu.
1. Dotyczące dokładnie ułożone propozycje sprzeaaży, które nie powinny 

na krótszy term in zobowiązywać nad 10 dni (od 27 Iipca 1891 roku 
począwszy) mają być wniesione najpóźniej do dnia 27 lipca 1891 r. o go- 
dsinie 11 przed południem  w biurze luteud»»ntury 1 k©**pu- 
su w K rakow ie ,  mogą opiewać albo na cala zwyż pouaną iloó*'. 
albo na m niejsze partye i m* być w nich dokładnie oznaczmy termiu 
żądanej dostawy; podania te muszą być zaopatrzone marką stemplowi na 50 ct. 
Zastrzega się, że zarządowi wojskowemu przysłużą prawo także i oferty na mniej
sze ilości drzewa brzmiące przyjąć.

2. Odstawa drzewa opałowego ma się odbyć dla Krakowa—Podgórza i Oło
muńca według wskazówek dotyczącego Msgazynu zaopatrzenia wojska w rządo
wy eh miejacaeli nu Rlilad drzewa przeznaczonych.

Odstawionemi mogą być jako twarde drzewo opałowe: drzewo bukowe, gra
bowe, dębowe; jako drzewo miękkie: świerkowe (smerokowe), jodłowe, sosnowe 
i modrzewiowe.

Sprzedawca ma w swej propozycji wyszczególnić, jaki gatunek twardego 
lnb miękkiego drzewa opałowego zamierza odstawić.

3. Za każdą, w ustanowionych terminach i w umówionej jakości, odstawioną 
ratę drzewa opałowego wypłaci .lotyczący magazyn zaopatrzenia  
wojska należytość zaraz po odstawieniu.

4. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać 
o to, ażeby świadectwo ich rzetelności i  możności dostawy wy
stawione, w razie, jeżeli są protokołowaną firmą, przez dotyczącą Izbę bandlowo- 
przemysłową, w innym zaś razie prz.-z dotyczącą władzę polityczną (w Krakowie, 
Ołomuńcu, Opawie, Frydku i bielsku przez Magistrat miasta) — w drodze 
urzędowej do Intendantury 1 korpusu w K rakowie przed roz
prawą przesłane zostało i mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem 
ka.ucyi w w ysokości 10 procent wartości całej dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugo
dowego (Schlussbrief).

5. Stem pel do kw itu  poniesie Zarząd wojskowy.
6. Odnośnie do jakości drzewa opałowego i innych ogólnych warunków 

przy załatwieniu obecnego interesu kupua odsyła się w zupełności do tych  
postanow ieó, jak ie  zawarte są w zeszycie warunków sprze
daży (Usance H eft) wystawionym przez Intendanturę 1-go Korpusu pod Ł. 
4240 z daty 30 czerwca 1891 r. dla zakupna artykułów  po
trzeb wojskowych zwyczajem handlowym , z którego to ze
szytu jeden egzemplarz w biurze intendantury I-go korpu
su i w biurze magazynu zaopatrzenia wojsku, w K rakowie I 
Otom uńcn się znajduje, i przez każdego przejrzanym  być może

Każdy sprzedawca ma w propozycyi sprzedaży wyraźnie oswiadc ;ć, ?.;■ 
ten zeszyt warunków ( Usance-lleft)  w całej osnowie zna i ż;. sv  uosunowio- j 
niom  w takow ym  zawartym poddaje. . ,

Dotyczące informacyo mogą być'również udzielone w K«n»maryi mag. i.-o i 
zaopatrzenia wojska w  K r a k o w i e ,  T a r n o w i e  I Ołomuńcu, i l .mże.  
mogą być wydane na żądanie przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 8 ct |

7. Podania cen nadesłane zapóźno lab  drogą teiegi.. 
liczną, jakoteż takie, które warunkom  wymaganym nie odpowia- 
dają, nie będą uw zględulone.

Kraków, dnia 30 Czerwca 1891 r. 19*7 1

Nakładem księgarni
Spółki Wydawniczej Polskiej w Kralowie

wyszła z druku rozprawa p.

K O N S T Y T U C Y I  3 M A J A
przez

O .  B A L Z E R A ,
P r o f e s o r a  U n i w e r s y t e t u  L w o w s k i e g o .

C e n a  i  z ł r * .  iooc, 2 o

Koniak od Salignac & Cie w Cognac
Towarzystwo akcyjne o kapitale 4,000.000 franków, założone w r. 1809.

Koniak znakomitej jakości
premiowany w ielkim  złotym  medalem. Skład główny dla Austro-W ęgier: 
H e i n r i c h  M e n d f  e t  C o i n p . ,  W i c u , h . ,  H c h o t t e n r i u g , J 2, 

Agencya u p. W . S t i i c k e r a  w e  L w o w i e .  m a  3

D o

pierwszorzeflnego ł u p
potrzebny

r e s t a u r a t o r
bezzwłocznie.

Lokal składa się z obszernej sali, 3 ga
binetów, kuchni, pokoiku na skład bie
lizny i naczyń, oraz z m is?kania złożo
nego z 2 pokoi, kiubni i przedpokoju.

Zgłaszać należy się do kancelaryi 
Łazienek krajowych, u l. Zwie
rzyniecka, L. 6 . 1590 8 0

P Ł d T J f A
od grubszych do najcieńszych web, dymy, I 
płótna żaglowe na letnio ubrania i libe- 
l-yjno, ręczniki, chustki do nosa , płótno 
grube połbielone, droliehy, ścierki, bieli
znę stołową w wszelkich rozmiarach itp-i 
wyroby tkackie , czysto lniane , tylko w j  

dobrym gatunku poleca
W ł .  G  O  K T  E  T ,

w  K o r c z y n i e  p. Korczyna.
Cenniki i próbki franoo.

Odsyłkl uskutecznia się sumiennie, wy 
mieniająo lub nazad przyjmując, ooby się 

nie podobało. 1716 2US i

Dom parterowy
z obszernemi mi szkaniam i, budynkami 
gospodarczetni, w cdnło ogród owocowy 
i jarzyno, y, blisko 4 morgów, jest z wol

nej ręki d o  s p r z e d a n i a .
Wiadome,ść u właścicielki w  R o l n e j  

W s i ,  L .  1 2 ,  ad Myślenice. 1066 2 3

Majątek Zarudeczko
w pomiecie Zbaraskim, mający 230 
m o rg ó w  przestrzeni —  j e s t  d o

• p r z e d i i  n  i  u .  iggc 3 0
Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr 

Izydorówka o. p. Źurawno.

T y l k o  p r a w d z i w e ,  s z l a c h e t n e  k a m i e n i e  
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, topazy. moldawity, agaty i t. p
C z e s k a  a g e j a c y  A  1713 2 «

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.
F i l i a ,  w  Z a k o p a n e m .

do Oświęciina, do Wiednia.

do Nowego Sącza,
Stryja.

Chyrowa,

Świeża, najlepsza, tegoroczna

Oliu Proracta
(huile Yigrgo blanche)

już nadeszła do magazynu

Juliusza Drossego
w Krakowie. 3 s

Ekonom-Gorzelnlk
żonaty, bezdzietny, z 12-letnią praktyką w g0. 
spodaratwach postępowych, kursem szkoły go- 
rzelniezej w Pradze i 2-I»t_ samoistnom prowa- 
dzeniem 8-miesięczne; kampanii 4 H. gorzelni, 
puiizukUjć posady. 0 łaskawe oferty prosi poi Ch. 
poste rest. Kraków (główna poozta). 1728 2 3

Z h u k an i Związkowej w Krakowie.

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą O  f c B O Z K Ł A D 1J J  A Z D Y

ważny od 1 lipca 1891 roku.
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

5 14 rano pociąg osobowy z Podgórza - 1’łaszowa
5.29 .  „ z  Podgórza - Rouarki
2.05 po poladnin pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 
z.44 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
3-03 „ „ n „ z  Podgórza-Bonarki
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Taruon do Orłowa.
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej K. Ludwika! t  . , ,  ~
8.23 „ „ osoby z Podgórza-Płaszowa } DolueJ-
9.00 rano pociąg mięszany z Krakowa [koloj Północna] |  dc Bielska. Żywca, Zwardonia,
9 37 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa > Wiednia, Budapesztu, N. Są-
9.59 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki J cza, Orłowa, Ohyrowa, Stryja.
..15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]!
6.00 „ „ ,  „ z  Pjdgótza - Płaszowa ! do Źywoa , do Mszany dulnej.
5.13 „ „ .  „ z  Podgórza - Bonarki J
9.39 wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyc.
b.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.32 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa
7.55 „ „ ,  z Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5,15 rano pooiąg osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów.
6.4.2 rano pooi g osobowy d , Podgórza - Bonarki \
& 5b „ „ „ do Podgórza-Płaszowa I ze Stryja', Ohyrowa, Nowego
6.02 ,, „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] j Sącza.
6-30 ,  „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] I
9.23 przed południem pociąg osobowy do Podgórza -E  enarsi \  a 
9.36 ,  „ „ do Podgórza-Płaszowa /  *

1020 przed połud. pociąg osobowy do P^dgórza-Bonarki >
10.35 .  * n . d o  Podgórza-Płaszowa | tit- . • n-
10.87 „ „ 1 mięszany do Krakowa [kolej Półn.] f z W iednia, z Oswiętima.
11.14 „ ,  osobowy do Krakowa [fcole, K. Lnd.]J
3 56 po południn pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki i  z Budapesztu, Wiednia Zwar-
4’11 » n „ n do Podgórza-Płaszowa J donia , Żywca, Bielska, Stryja,
4-12 n n „ mięszany do Krokowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza-
7.10 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Płaszowa \
7.35 , .  ,  do Krakowa [kolej K. L.] /
8.30 wieczór pociąg otobowy do Podgórza - Bonarki i
8.46 ,  « » do Po igórza-Płaszowa \
9.38 „ * pospiesz, do Krakowa [kolej K. Lv.dw.kaJ J

Odjazd z Tarnowa:
12.16 w nocy pociąg osobo' .y do Oiłowa, Koszye.
4.46 rano pociąg mieszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9.57 ,  , osobowy do Ohyrowa, S.ryja.
1.43 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza, Dobry.

Przyjazd do Tarnowa:
12.15 w noey pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa, Orłowa.
•J23 „ B osobowy z Koszyc, Oi. owa.

l i  12 przed południem pooiąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Cbyrowa.
7.40 wieczór pooiąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

Q Czaa podany jest według zegara peszt oosklego.
“ °*kłady jazdy w formacie kieszonkow/m n*byc można po cenie 5 cent. we wszystkich stacysoh 
_____________  o. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 1394 15

ifitjątki ziemskie
w  G la lic y i

mtu-gów: 118, 170, 210, 270, 380,400,408, 
óói). 0:’,0, 800, 837, 863, 1084, 1300, 1R64, 
2795, 2977, 4000 i wyżej pj»«l p r zy a t.ę -  
p n e m i  w a r u n k a m i  «lo s p r z e d a n iu ,  

jak  również
k a m i e n i c e  w  K r a k o w ie  w  r ó ż n y c h
c e n a c h ,  na 7% i wyżej, przy p lantach i b li
sko Rynkn głtw nego, p o d  p r z y a t ę p n e m l  

w a r u n k a m i  d o  s p r z e d a n ia .  
J * n ła e y k i, w i l l e  z og.oOau: i t. p. 
Bliższe szczegóły w B i u r z e .  20 lat istnie- 

jąccm , p E D W A R D A  L I P I Ń S K A  w  
K i u k o w ie ,  ul. K loryańska, 6. 1663 5 6

Z Mszany Dolnej.

z Oświęcima przez Tarnów 1 
z Koszyc, Orłowa.

Interes krawiecki
przy ul. Floryań8klej, L. 18, II piętro, 

po ś. p. W o j c i e c h u  L a s z k i e w l e z n ,  pod
*ą samą firiną, z tą Bamą akuiatnośoią i rzetel
nością nadal prowadzić będę , Do.ccająo się ła 
skawym względem Szanownej 1’ubliczności, mam 
zaszezyt o tern zawiadomić i zapewnić, że sta- 
raniem mojem będzie wszelkim pod każdym 
W/-ględem życzeniom P. T. Gości najlepiej i 
najdokładniej zadość uczynić.

Z uszanowaniem 
1727 2 3 J ó z e f a  I w a s z k ie w ic z .

męskie i damskie
w  wielkim wyborze

po ceuach fabrycznych poleca

magazyn T. Krzy&iofowicza w Mowie
I t y n e k ,  A - B ,  3 7 .  1318 20 0

Kamienica
dwupiętrowa, z oficyną, nowo w y 
budowana, w  zdrowem miejscu 
położona, jest z  w o l n e j  r ę k i  

« lo  s p i L e d a u i a .  1024 6 6 
W iadomość w  Adm. „N. Reform y“.

Grabiarki
oryginalne am erykańskie,
lekkie, z nowemi doskonałemi przy

rządami, poieca 1678 3 c
J .  B .  P r i i w e j r ,

Kraków, ul. Fioryańska, 32.

Bronisław Dobrzański
k rak ów , R ynek główny, 22,
poleca Szan. Publiczności swój znany z tamośol

MAGAZYN
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrnbisne w moim zakładzie na spo
sób warszawski jest eleganckie i trwała. Cena 
obuwia męski ogo począwszy od 3  -f.tr. 5 0  e t . ,  
damskiego od 3  z ł r .  i wyżej według wymagan. 
Zamówienia I reperacye uskuteoznla się dokła
dnie I szybko. Zamówienia z prowincji posyła 

i{ zaraz odwrotną pocztę. Miara c e n t y m e t r o w e  
lub zużyty bucik. 841 38 0

Perła
tatrzańska.

Stacya
klimatyczna.

Na miejscr 
apteka, poczta i 

telegraf.
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ZAKOPANE
Zakład wodoleczniczy Dra Chramca

otwarty przez cały rok.
Ho fcońca czerwca ceny zn iżon e, a to o«l 5 złr. 50

et. począwszy za pokój kompletnio urządzony z pościelą, pożywienie i ką- 
piele. Goście korzystają bezpłatnie z zakładowej bib liotek i, czy- 

A t e in i ,  b ilardu , fortep ianu, gininnstybf i kręgieln i. Na
żądanie prospekta gratis i franco. * 169’ 3 8 ,
im p  Z powodu licznego zjazdu gości w sezoaie letnim uprasza A dini-' 
nistracya Zakładu o listowne lub tclegraticane poinformowanie się przed 
przybyciem, czy pokój na razie jest do dyspozycyi.

-Zi/*. A .  C h r a m i e c
d y re k to r  i w łaśc ic ie l z a k ła d u .

Prof. Rydel
mieszka obecnie 1715 s c

przy ulicy Sławkowskiej, 
L. 20, II piętro.!

Poszukuje się dla k i l k u  d o b r z e  u z d o l 
n io n y c h  u  z n ió n  w kierunku meohani- 
ezno-technicznym, władających językiem polskim 

niemieckim, odpowiednich posad jako

Zgłoszenia uprasza się przesyłać pod a d r : 
Wfarkmoisterschule IV. Curs k. k. Statsgewerbe- 
sohule In Blelitz. 1723 i  5

Kancel&rya Era W ie r a
u l .  O r o d z k a ,  4 6 ,  peso i0

poszukuje odpowiedniej hipoteki dia 
u l o k o w a n i a  4 0 0 0  z ł r .
Pośrednicy są wyłączeni.

Szuka miejsca pracy.
Osoba , w średnim wieku, ehcąe się osiedlić 

p r o w l u o y l ,  p o s z u k u j e  
u c z t s n u ic  n  i  g  .u z n .;  J ę z y k a  f r a n 
c u s k i e g o  i m u z y k i .  Na żądanie udziela 
u siebie n a u k i  m e t o d y c z n e j  k r o j u  
s u k i e n .  Przyjmuje zarazem n a  s t a n c y ę  
p a i i l e n b l  n u  n a u k ę ,  zabezpieczając Ro
dzicom staranne wychowanie dzieei.

Strony interesowane zgłaszać się zecheą pi 
semnie do 1 w r z e ś n ia  pod Ldresem L .  C.- 
u l i c a  ś w . J a n c .  L . 1 7 , I I  p i ę t r o  w 
p o d w ó r z u ,  w  K r a k o w i e ,  gdzi: na żą
danie ustnie lub listownie bliższych informaeyj 
się udziela. 1617 5 15

W  w illi
przy u licy  R etoryka, na W y

godzie, są

3 pokoje, przedpokoik i kuchnia
itp., z ogiódkiem, na parterze, zupełnie 
suche, do wynajęcia. Wejście około 
małego domku, pod L. 13 , lub też zu
pełnie osobne ogrodem od tej samej uli

cy Retoryka.
Także sąsiedni dumek partero

wy, z ogródkiem , wolny od podat
ków, z dopłatą 4.500 złr., Jest do 
sprzedania. 1658 2 6

Wiadomość u właścicielki na miejscu.

III
Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 

oryginalnego

G A R B O L IN E U ia
które jako najlepszy środek do im pregnow ania drzewa 
przeciw wilgoci i tw orzeniu się grzyba uznane zostało

w handlu W. KRZYSZTOFOW1CZA
w  - K r a k o w i e ,  A - B ,  3 7 .  ii78 28 o |

P rzy większym  odbiorze cena zniżona na złr. 20 za  100 kilo. 
Imifócya Carbolineum 14 złr. za  100 kilo.

Do wybudowania i w prow adze
nia w  ruch parowej faoryKi dla 
w yrobów  glinianych, jak cegły, 
dachówki i t. p., na gruntach po
łożonych obok stacyi Podgórze-Bo- 
narka, poszukuje się f a c h o w e g o  
i  x p r o w a d z e ik ie m  t a k i e j  
f a b r y k i  o b e z n a n e g o

i p ó l n i k a
z o a p o w ie d n im  kapitałem .

Glina, zbadana przez speoyalistę 
p. Dannenberga w Górlitz, uznaną 
została za najlepszy materyał w 
Gahcyi i Szląsku austryackim Pró
by wyrobów oglądać można, u Z a 
rządu dóbr w  Łagiewnikach poczta 
Podgórze, który także bliższych wy
jaśnień udzieli. moo 9 i,,'

S, KUPFERMANN w KRAKOWIE
u l i c a  G r o d z k a  Ł . 9 ,

vis i  vis Au bon Marchó , poleca swój świeżo 
zaopatrzony

Magazyn strojów damskich
koronek, haftów, materyj wełnianych i jedna 
bnyeh na suknie i okrycia i p r z y b o r y  do 
tychże, jakoteż s a l o n  m o d u ia r s k i  z wiel
kim wyborem gotowych k a p e l u s z y  w ie -  
( l e ó s k i c h ,  d a m s k i c h  i  d z i e c in n y c h  

aż do najmłodszego wiekn. 1609 o 10

MĄKI z K0SCI
p a r o w a n e  lu b  p r e p a r o w a 
n e  k w a s e m  s i a r k o w y m ,  
m ą k ę  r o g o w ą ,  s u p e r i o s f a -
t y  itp., odznaczone na wielu wy
stawach, dostarcza według cennika 
z zaręczeniem podanej ilości pro
centowej azotu i kwasu fosforowe
go, Parow a fa bryka spochum, mą
ki kościanej i sztucznych naw o
zów  B. Schonberga i Franki*, w  
Krakowie. Z a m ó w ic e i a  prze
syłać należy albo do A g e n o y i  
d l a  R o l n i k ó w  R ’g» S- l i -  
k u e k i e g o  w  K r a k o w i e , 
Rynek, 34, lub do podpisanych
B, Schonberg i Frankel
1482 Kraków, ul. Mostowa, fi. 10 o

Skład m ateryałów  budowlanych i fa 
bryka w yro b ó w  betonowych i płyt ce

m entowych

Romana Silberbacha
w  B l r a i t o w i e

róg ul. S ław kow sk ie j i św . Tomasza, L. 10,
naprzeciw O ra w i Hotelu poleca 

Portland oement opoiskl marki F. W. Grundmann, 
szczakowlsckl, witkowiokl i podgor jk marki Li
ban wapno hydr&ullozne z Porlmoos I Kufstoln, 
gips murarski I rzeZblarikl, cegłę i glinkę ognlo- 
łrwałą, rury I posadzki stelngutowe z fabryki 
10 księcia Llohtensteina, łupok angielski, fran
cuski, płyty Izolaoy^e, i mołę gazową, oraz wszel
kie materyały w zakres budowniotwa wohodząoe.

W ykonywa również p o k r y c i a  d a 
c h o w e  ł u p k i e m  s z l ą s k i m ,  a n 
g i e l s k i m  i  f r a n c u s k i m ,  d a 
c h ó w k ą  ż ł o b i o n ą  i  i w j  c t a j u ą ,  
p a p ą  o g n i o t r w a ł ą ^  1390 19 25

F*pier % fabryk) br»si Fijałkowskich w Bielska. 04puwie4sialBy rz^Aoa drukarni A. Say)«wgzi.


